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R ozgryw a jące  się obecnie na terenie P olsk i 
strajki są niew ątpliw ie, w  istocie sw oie j, jetl- 
nc-rn z następstw  katastrofalnego stanu ek on o­
m icznego w  państwie. A  tragizm  tkwi w  tern, 
że w yw ołu ją  one dalsza jeszcze tego  stanu p o ­
gorszenie. P racow n ;k , c zy  to w  fabryce, k o ­
palni c z y  w  przedsiębiorstwie lub urzędzie 
państw ow ym  w yczeru p jący  sw oje siły, czu je, 
że z zapłaty, jaką  pobiera, nie jest w  stanie u 
trzym ać siebie i sw ojej rodziny. T łum aczy się 
m u, że bierze tyle a tyle „m iljon ów “ , —  że ch o­
ciaż w lęcej mu dadzą tego  bezw artościow ego 
pieniądza, to nie poprawna się przez to jeg o  
by t m aterjalny, bo n ow o w ybity dla n iego pie­
niądz m ieć będzie jeszcze m niejszą od  poprzed­
n iego  w artość. T o  jednak dla pracow nika nie 
m oże b y ć  żadnym  argum entem . On szuka dla 
kiebie ratunku tam, gdzie  g o  znaleźć m oże: w  
pieniądzach, i nie bez słuszności rozum uje, że 
.m ich m ieć będzie w ięce j, tom lepiej mu być 
pow inno. Gdzież zresztą m a pew ność, żc m ar­
ka  papierow a, odbyw ająca  ruch po równi, na­
ch y lon e j pod  GO stopniem , nie będzie dalej 
staczać się silą sw ej bezw ładności, bez w zg lę­
du na to, c z y  ktoś mj w iększą, czy  mniejszą 
otrzym yw ać będzie im ść?
1 _ Strajki, coraz szersze zataczające kręgi, sa 
zjaw iskiem  społee-stnem, k tóre z g ó ry  przew i­
dzieć m ożna by ło  i należało w obec dew aluacji 
m arlo i org ji drożyzny, uderzającej pełnym  roz­
machem  nie w  slery  spekulujące, w zględnie 
produkujące, lecz w  najliczniejsze rzesze pra- 
sow m ków  w szelkiej k atcgorji, ży ją ce  ze stałe­
g o  zarobku. A b y  tym  rzeszom  um ożliw ić eg zy ­
stencję, niem a innego sposobu, ty lko  w ytw a­
rzać takie stosunki, „ b y  ich zarobki zw iększały 

ię w miarę tego, ia.k rośnie drożyzna. ,U nas 
Jednak drożyzna ob ję ła  już w  sw oje szpony tak 
rozlegle dziedziny życia ludzkiego, żo w ym iar 
kom isy jn y  nie m oże b y ć  tej drożyzny  istotnym  
w ykładnikiem . Poza artykułam i bow iem  t. zw.

pierw szej potrzeby11 pozosta je  ich tyle, że nie 
dadzą się one u jąć w  tę form ułę, pom im o, ze 
są one nieodzownie do podtrzym ania materjal- 
nego i kulturalnego życia  jednostek i ca łych  
rodzin. Jednem  słow em , drożyzna w cisnęła się 
we w szystk ie szczeliny codziennego życia  klas 
pracu jących , i stała się zm orą, krępującą ich 
każdy ruch, d ław iącą ich sw obodny  oddecń.

Rządu rzeczą b y ło  obm yśleć sposoby  w y ­
prostow ania tych  stosunków  bogda j o tyle, aby 
one najliczn iejszych  rzesz pracow ników  me 
sprow adzały na tory  dla państw a i społeczeń ­
stw a szkodliw e, lub zgoła  niebezpieczne. Nie 
jest to, p rzj znajom y, zadanie łatw e, ale niema 
zadania dość trudnego, aby  go  przezorność i 
zręczna taktyka  nio m ogła  w  istotnej i naglą­
ce j częśc-i rozw iązać. Tym czasem  obecn y  rząd 
w iększości sejm ow ej od  początku  zaraz tej 
zręczności ani przezorności nie zdradzał. Przed 
Blawicielom organ izacyj urzędników  państw o­
w ych  zapow iedział prem jor, że „ju tro  będzie 
gorsze od  dzisiaj11 i pożegnał ich słow y : „r ó b ­
cie zresztą,co ch cecie11. T o  m e by ło  chyba  in­
auguracją san acy jn ych /zam ierzeń  rządu, któ- 
raby nadzieję lepszego -„ju tra11 tchnąć m ogła  
w rzesze urzędnicze. Od tego czasu zaczął się 
też ferm ent, m oże być, ze zbyt skwapliw ie w y ­
zyskiw any przez radykalniej usposobione ży ­
wioły", ale zysk u jący  już pewne i to now e pod ­
łoże... w  beznadziejności. W iększość urzędni­
ków  m e w ysnuła  w praw dzie stąd stra jkow ych 
konsekw encj j, staw iając interes państwa p o­
nad własną niedolę. A le  pew ne kategorie  pra­
cow ników  państw ow ych , zw łaszcza k o le jo ­
wych I p ocztow ych  w  M ałopolsce, za czę ły  coraz 
natarczywiej pukać do podw oi rządu i Sejmu, 
dom agając się spełnienia sw oich  postu latów  i 
staw iając w  perspektyw ie ew entualność straj 
ku.

I  w  tem  stadjum  rzeczy  rząd nie okazał zno­
wu ani zręczności, : ni przezorności. Ze w zględu 
na interes publiczny należało w yczerpać m ożli­
we środki, aby właśnie d o  częściow ego  i tery­
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Znakom ity  p ro fesor m ed ycyn y  sądow ej Uni­
wersytetu Jagiellońsk iegp , d r  L eon  W achholz 
Łrooił światu ltierackiem u w  P olsce prawdziwą 
niespodziankę, w yda jąc w nakładzie firmy G e­
bethnera j W o lffa  misternie w ydrukow any to ­
ni k , zawrieira-iący now e tłum aczenie arcydzieła 
p oezji iiiemiieekiej. P o  rozlicznych , bardziej lub 
mniej udaly-ch jiróbach przekładu „F austa11 na 
język  polski, n ow e  to tłum aczenie n iew ątp liw e  
zajmie najpow ażniejsze m iejsce w  b ib ljotece  na­
szych  d otych cza sow ych  przekładów ' Goethego. 
Ma ono sw ój styl literack i i daleko doprow adzo­
ną .staranność iw stosunku d o  oryginału  pod 
rzględem  w ierności w  oddaniu  m yśli. Dom inu­
jącym  rysem  tłumaczenia profesora W achholza  
jost dążenie dio u j y a  dzieła G oethego w jedną 
przeważnie miarę icden aslozg łosk ow ego wier

R zecz  jasna, ze w ustępach, gdzie w iersz 
G oethego test zasadniczo odm ienny od  teg o  ty ­
pu, tam tiuma,czemu podążał także za orygina- 
en 1‘rz j fffta j jedn ak  p ieczołow itości o  jaic 

naą d iszo  w tórow an ie furmi© oryginału , przv 
catym  uż prawie heroicznym  w ysiłku, na jaki 
stac oytb  tłum acza; r „e  w szystko, zostało w  ton 
SPK^od pokonane, ażeby m ożna pow iedzieć, że 
mam y w reszcie przekład w ca łe j pełm  ciosko-

toria lnego strajku pracow ników  państw ow ych 
nie dopuście, bo tkw do w  m m  zarzewie, m ogą­
ce  jaśniejszym  buchnąć płom ieniem . P ozosta ­
w ały  w ięcę dla rządu dwie drogi: albo w  sposób 
pojedn aw czy  u spokoić w zburzone flukta nieza­
dow olenia, czy ii p oczyn ić ustępstw a i fa k ty cz ­
nie polepszyć dolę tej k atcgorji pracow ników , 
—  albo, g d y b y  ten sposób postępow ania rząd 
uznał za niew!aściwry  dla siebie lub niem ożli­
w y , to rzeczą jeg o  b y ło  obm yśleć takie środki, 
aby  strajk nie la l tamował toku życia  publicz­
nego i nie zwm kszał katastrofy  ekonom icznej. 
O czyw iście ta pierw sza droga była  najkrótsza 
i tem sam em  najłatw iejsza. Mafny wrażenie, że 
rząd zbyt poi i opnie od  tego  kierunku załatw ie­
nia spraw y się odchylił, skoro w ybuchu  straj­
ku nie zdoła ł pow strzym ać. A  w  takim  razie 
pow inien był ten 'stra jk  przew idzieć i, jak  
w spom nieliśm y, obm yśleć z g ó ry  środki nie 
siły, lecz  u jęcia  strajku w  takie k onstytucyjne 
form y, aby  on życiu  publicznem u nie w yrzą ­
dził szk ody  zbyt dotk liw ej. Tym czasem  rząd 
w y b u ch ow i strajku k o le jow ego  w  M ałopolsce i 
p ocztow ego  w  K rakow ie nie przeszkodził, i d o ­
piero g d y  ten strajk w zrósł na  siłach, gd y  ob ­
ją ł już oprócz  m aszynistów  inne k ategorje  pra­
cow n ików  k o le jow ych  i g d y  rozszerzył się na 
dalsze połacie kraju, —  dopiero w-tedy w y ­
stąpił rząd ze środkam i zaradcztm i, których  
k on stytu cy jn ość w yw ołu je  w  lew icow ych  sfe­
rach Sfejmu pow ażne w ątpliw ości, pom im o, że 
sfery  te ze strajkiem  nie pozostaw ały  w  bez­
pośrednim  kontakcie. Jrdnem  słow em  cała 
sprawa weszła w  stadjum  dla obecn ego rządu, 
zachw ianego z innych także pow odów  w  sw o­
im autorytecie, bardzo niepożądane, a dla ek o ­
nom icznych  interesów  państwa, zw łaszcza 
dla je g o  części strajkiem  bezpośrednio d o ­
tkniętych , w ysoce  szkodliw e i niebezpieczne.

Z tej sytuacji znaleść się musi w y jście , a 
szukać g o  pow inny obie strony: rząd i strajku­

ją cy . R ząd, b o  on  trzyn n  w  ręku sposoby  i 
środki w ejścia  w  taki kontakt ze stra jk u jący­
mi, aby przez to nie nadw erężył sw oje j pow agi 
i prestige‘u praw orządnego państw a; Strajku ją- 

' cy , bo  oni także zrozum ieć muszą, że strajk nie 
m oże b y ć  celem , lecz jest taktycznym  środ­
kiem  do  osiągnięcia  celu, którym  jest dla nich 
polepszenie bytu  m aterialnego. T roska o  ży- 

J w oln ość  w szystk ich  sfer społecznych , o  ieh e- 
konom iezne interesa, sum ujące się ogólnym  

j dobrobycie  państwa, obow iązuje także straj­
k u jących , ja k o  państwa obyw ateli. Państwo, w  
tobie groźnego przesilenia ekonom icznego, w y ­

m aga od w szystk ich  obyw ateli ofiarności i w y ­
trwania w śród  najprzykrzejszych nawet w arun­
k ów . R ząd y  m ogą  się zm ieniać, ale państw o 
musi zostać, ugruntow ane na stałych  podsta­
w ach  sw ojego  bytu. R ujnow ane do reszty przez 
strajki, rzucone b y ć  m oże na lup nie da jących  
się przew idzieć w ypadków , k tóre w  zakresie 
słusznych zresztą postulatów  popraw y m ate- 
rja lnego bytu stra jkujących , —  nie leżą i je ­
steśm y przekonani, że nie leżą także w  ich  m- 
te ncjach.

Strajk funkcjonarjuszów  k o le jow ych  i p o ­
cztow ych  ma także tę w łaściw ość, że najprzy- 
krzej i najboleśniej dotyk a  właśnie te sfery 
ludności, przeciw k tórj m nie by ł w ym ierzony, 
które w zatargu m iędzy adm inistracją państwa 
i  stra jkującym i stoją  na uboczu i nie m ają in- 
gerencij w jeg o  załatwieniu. Z yćie  codzienne, 
już i tak nad miarę ciężkie, tych  sfer w ysta ­
w ione zostaje na nowre ciężkie przejścia  i ka­
taklizm y. D la tego  pragniem y, aby  zarow no 
strajk k o le jow y , jak  pocztow y , zlikw idow any 
by ł w  najkrótszym  czasie Im w cześn iej ta li­
kw idacja  nastąpi, tem mniej ucierpi państwo 
i tem mniej ucierpią w alcząi y  o  sw oje  postula­
ty ekonom iczne pracow n icy  kolejowa i p ocz to ­
wi.
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Kraków, 28 października. 
STRAJK KO LEJO W Y I POCZTOW Y  

W  KR AK OW IE.
W czora jszy  dzień m inął pod  znakiem dal­

szego  strajku k o le ja rzy  i pocztow ców . D w or­
ce  kolejow-e, gm ach g łów n ej p o cz ty  i filje w 
całym  K rakow ie strzeżone b y ły  przez w ojsk o  
i policjan tów  uzbrojonych  w  karabiny.

P o ulicach miasta, szczególn ie na Podw alu
i u licy  W olsk ie j, gdzie odbyw ały  się w iece 
stra jkujących , k rą ży ły  patrole policy jn e , k on ­
ne i piesze. W ozy , -zabierające pocztę  listow ą, 
jeździły  pod  osłona żo łn ierzy  z karabinami.

AK C JA A N TYSTR A JK O W A S. S.
Na peronie dw orca  osobow ego  zjaw iło  . ię 

■wiedli cz łon k ów  S. S- S., k tórzy  przew ozili pa­
kunki do wozów ' p ocztow ych

R ów nież akadem icy z S. S. S., oraz ucznio­
w ie gim nazjalni roznosili depesze i listy  po 
m ieście.

W  kilku w ypadkach  przyszło  do nieprzy­
jem nych  zajść m iędzy am atoram i-listonoszam i, 
a strajku jąccm i.

RUCH POCIĄGÓW.
Z g łów n ego  dw orca  k o le jów ego , na którym  

ruch by ł słaby, od jeżdża ły  w czora j następujące 
pociąg i: pośpieszny do W arszaw y o  godz. 3.04 
rano (dw ie god zin y  spóźnienia), o sob ow y  do 
K ow la  przez K ielce  o g. 8.23 (23 minut spóź­
nienia), osobow y  do W arszaw y przez C zęsto­
chow ę o  11.30 (40 min. spóźnienia), osobow y 
do Poznania o  12.10 (70 minut spóźnienia), do 
Zakopanego o  godz. 14.10 (45 m. spóźnienia).

Na w ieczór przewidziane b y ło  odejście  kilku 
dalszych  p ocią gów  osob ow ych  i pospiesznych 
w  rożnych  kierunkach.

D o K rakow a przy jechały  p ociąg i osobow e i

pośpieszne z W arszaw y, Poznania, K ow la. 
Gdańska, Lublina, N. Sącza, T arnow a itd. P o- 
ciairi tranzytow e przeieżo.ialv przez K raków  z 
ogrom nem  opóźnieniem . R ów nież znacznym  
opóźnieniom  uległ ruch pociągów  na lin ji K ra­
ków  W arszaw a i W arszaw a-K raków .

I tak pociąg  pośpieszny, k tóry  przybył do 
K rakow a o godz. 9.10 rano, miał przeszło 11 
godzin  spóźnienia, zaś p oc ią g  osobow y, k tóry  
nadszedł o godz. 10.55, miał 14 godzin  sp óź­
nienia.

ROZSZERZENIE SIĘ STRAJKU.
W czora j p rzyłączyli się d o  strajku p ra cow ­

n icy  b iu iow i m agazynów  i telefoniści dyrek cji 
koleji, oraz urzędu ruchu, Rów nież zastrajko- 
w ał personal urzędu cłow ego .

KOMISJE POBOROWE W OJSKOW E  
NA DWORCACH.

Zgodnie z zapow iedzią okóln ika dyrek cji k o ­
lei w  sprawie pow ołania k ole jarzy  z roczn ików  
1883— 1901 do służby w ojsk ow ej, rozpoczęły  
w czora j na dw orcach  krakow skich  urzędow a­
nie lotne kom isje w ojskow o. R ów nocześn ie d y ­
rekcja  k ole ji rozplakatow ała w obrębie zabudo­
wań stacy jnych  w ezw anie do  stawienia się 
przed te kom isje celem  otrzym ania przydziału 
służbow ego.

Funkcjonarjusze kole jow i, k tórzy  jaw ili się 
przed kom isją, otrzym ali opaski b ia ło-czerw o­
ne na ramię i już jak o  w ojsk ow i stanęli do 
służby.

W ięk szość ob jętych  pow ołaniem  nie jaw iła  
się przed kom isją. Nie jaw iącym  się w ładze 
w ojsk ow e przesłały w ezw anie do dom ów .

GROŹBA W STR ZYM AN IA PŁAC STRAJ­
KUJĄCYM.

D rugi okólnik  dyrek cji k o le ji zawiadam ia

stra jkujących , że w  raaie dalszego uchylania 
się od  praży', zostaną im w strzym ane p obory  
służbow e.

N A GŁÓWNEJ POCZCIE.
N a g łów n ej poczcie  ruch niem il zupełnie u- 

stał. A n i pakunków , ani listów  pieniężnych nie 
przyjm ow ano. P rzy  ok ienku telegrafieznem  i 
przy  sprzedaży znaczków  p ocztow ych  urzędo­
w ały  akadem iczki z S. S. S. Nadau ać można 
by ło  ty lko telegram y urzędow e i pryw atne w 
sprawach nie cierp iących  zw łoki. T y lk o  przy 
nadawaniu pien iędzy urzędow ał funkcjonarjusz 
pocztow y .

URUCHOMIENIE POCIĄGÓW W  OBRĘBIĘ 
KRAKOW SKIEJ DYREKCJI.

Kraków, 27 października. D yrek cja  kolei 
państw ow ych  w  K rakow ie kom unikuje w  spra­
w ie uruchom ienia p ocią gów  w  umu 26 bm.: 
K raków -T rzebin ia 8 pośpiesznych, 18 o sob o ­
w ych , 4 tow arow e, T rzeb in ia -''sw ięcim  2 po. 
spieszne, 4 osobow e, i  tow arow y, Oświęcifri 
D ziedzice 2 pośpieszne, G osobow ych , 1 tow a­
row y, D ziedzice P iotrow ice 4 pośp: ;szne, 5 o 
sobow ych , 1 towrarow y, Trzebinia-Szczakow a 
8 pośpiesznych, 11 osobow ych , Szczakow a M y­
słow ice 4 pośpieszne, 7 osoi ow ych , K raków - 
T a m ów  4 pośpieszne, 7 osobow ych , Tarnów - 
R zeszów  4 pośpieszne, 4 osobow e, 2 tow arow e. 
T am ów -Szezucin  2 osobow e, D ębica -R ozw a­
dów  2 osobow e, T arnów -Stróże 1 osobow y, 
Stróże-N ow y Sącz 1 osobow y, Stróże-Jaslo 2 
olóbow re,' J a s ło -N ow y. Zagórz 2 osobow-e, Za- 
górzany-G orlioe 8 o s i o w y c h ,  2 towarow-e, N. 
Sącz-Chabów-ka 1 osobowy-, C habów ka-Sucha 1 
osobow y, P odgórze  Plaszówr-Sucha 3 osobow o. 
Żyw iec-Sucha 2 osobow-e, Z yw icc-Z w ardoń  2 
osobow e, G habów ka-Zakopane 2 osobow e, 2 
towarow-e, Sucha-Siersza W odna 3 osobow e, 
D ziedzice-B ielsko 9 osobow ych , 2 tow arow e, 
B ielsko-Żyw iec 4 osobow e, B ielsko K alw ar ja  8 : 
osobow e. B ielsko-C icszyn  4 osobow e, R zeszów -1* 
Jasło 2 osobow e. P odgórze  P łaszów -O św ięoim  
1 osobow y, K rak ów -K ocm yrzćw  i  tow-arowy, 
Jaworzno-Chrzanów- 2 osobow e.

TORY W  SZCZAKOWIE I ZĄBKOWICACH 
NAPRAWIONE.

Chwilowe zatarasowanie toru w Szczakowej,
spowodowane wykolejeniem się parowozu pocią­
gu pospiesznego Nr 302, jakie .iniało miejsce w 
nocy z czw-artku na piątek, podobnie jak chwilo­
we zatarasowanie toru w Ząbkowicach, spowodo­
wane uderzeniem się 2 pociągów towarowych, zo­
stało całkowicie usunięte. Tory są zupełnie wolne, 
a men odbywa się bez żadnych trudności. W jed­
nym i drugim wypadku nie było żadnych ołiar, 
oni poważniejszych strat materjalnych. Celem u- 
stalt.iia przyczyn wypadku władze zarządziły 
śledztwo.

MOBILIZACJA M ASZYNISTÓW  KOLEJO- 
V  YCH.

Lwów, 27 października (P A T ). „D ziennik  
P olsk i11 donosi: Sytuacja  strajkowa w dniu
w czora jszym  nie uległa zmianie, jedynie paro­
w ozow nia  w Rozwadowie powróciła do pracy. 
Nie strajkują pozatem  m aszyniści w Złoczo, 
wie, Tarnopolu i Podwcłoczyskaclr. F uch  o so ­
b ow y  odbyw ał się na terenie dyrekcji lw ow ­
skiej na w szystk ich  łinjach w ed ług  podanego 
w czora j planu. N atom iast ożywiono znacznie 
ruch jKiciągów tow 'arow ych, celem  przew iezie­
nia środków  aprow izacyjny cli na Górny Śląsk. 
K ilkaset w a gon ów  z ziem niakam i, pozosta ją ­
cych  na dw orcu , odp ływ a  stale w  kierunku 
K rakow a. Przez dobę ubiegłą przesunęło się w 
obrębie dyrek cji lwow-skmj GO p ocią g ów  p o ­
śpiesznych i osobow ych . Prace około zmil.^ary 
zowania pracowników kolejowych są w pełnym 
toku. Komisje wojskowe dziś rozpoczną urzę­
dowanie we Lwowie, Stryju i na przestrzeni 
Lwów, Przemyśl, Rzeszów.

„G azeta  Codzienna11 donosi, że w-czoraj o g. 
18 nastąpiło zaprzysiężenie powołanych do 
wojska maszynistów kolejowych. Zm obilizow a­
ni m aszyniści otrzym ają bia łoczerw one przepa­
ski, które nosić będą na ramieniu. Podlegają 
oni odtąd bezpośrednio władzom i sądom woj­

skow ym . D zięki twm zarządzeniom  w  ciągu  
dnia dzisiejszego a lbo najdalej jutro nastąjń 
przy pom ocy  zm ilitaryzow anej służby ruch zu­
pełnie norm alny. „G azeta  Codzienna11 donosi 
dalej, że grupa m aszynistów  zaatakow ała wc.zo- 
i aj na peronie m aszynistę pociągu  Nr. 328 ; 
k tóry  się nie chciał p rzy łączyć do strajku.

ZMIANY W  SYTUACJI STRAJKOW EJ. j
Z Warszawy komunikują urzędowo 2G bm.:
IV położeniu strajkowem pracowników kolejo­

wych, o ile chodzi o podtrzymanie ograniczonego 
rumu osobowego i towarowego nie zaszła żadra 
zmiana. W  okręgach dyrekcji krakowskiej, stani­
sławowskiej i lwowskiej, kursuje około 50% nor­
malnych pociągów osobowych, W  okręgu dyrekcji 
warszawskiej niemal 100% , towarowych około 
20% . W  okręgu krakowskiej dyrekcji Kolejowej 
stiajkujący pracownicy powracają do pracy, w 
(izczególności powrócili na stacji Jasło. Nato 
iniast w okręgu dyrekcji warszawskiej wybuchł 
strajk maszynistów w Bukowcu i Kutnie. W A le­
ksandrowie jest m iejscowy strajk robotników 
dziennycn. Podobnie jak i w Piotrkowie strajk ten 
został wywołany terorem strajkujących poprzed­
nio. Stanęły również warsztaty kolejowe w War­
szawie oraz w Strzemieszycach, Organizacje któ­
re wywoiały ruch strajkowy, stwierdzają obecnie, 
że z pod ich kierownictwa zaczynają się wyk 
mywać pewne elementy, które nie cofają się przeJ 
drogą zbrodniczego sabotażu i teroru. Oczywiście 
rząd przedsiębierze wszystkie śro d k , aby wszyst­
kie te akty teroru i sabotażu unicestwić. We 
wszjstkich 5 nieobjętych strajkiem dytekcjach 
kolejowych panuje zupełny spokój. Na stacjach 
granicznych gromadzi się coraz większą ilość po­
ciągów z aprowizacją i węglem, które mimo nad­
zwyczajnych wysiłków 2arządu kolejowego w pe­
wnym tylko procencie mogą być pizeprowaazoi.e 
przez okręg, objęty strajkiem do okręgów, straj­
kiem nieobjętych. Dyrekcje kolei wileńśka, rar 
domska, poznań.ka i gdańska oświadczyły dy­
rekcji warszawskiej gotow ość przeprowadzenia 
przy pom ocy swego personalu pociągów aprowi 
zaoyjnyek pod tym jednak warunkiem, aby per­
sona! prowadzący był zabezpieczony przed akta 
mi teroru. -Cr-"

WYJAŚNIENIE MINISTERSTWA KOLEI.
W  związku zo strajkiem maszynistów li olejo­

wych, rozpoczętym £2 bm., w okręgu dyrekcji ko­
lei państwowych we Lwowie, który się orzorzu- 
cił na kilka inny h dyrckn  j kolejowych, mini­
sterstwo kolei żelaznych wyjaśnia:

/.wiczck zawodowy maszynistów, kolejowych 
występuje już od 2 łat z szeregiem żądań, z któ­
rych wszystkie uwzględniono, o ile n.c przecho­
dziły możności finansowych państwa i nir naru­
szały podstaw organizacji służby kolejowej Sze- 
egu żądań rząd nie mógł jednak uwzględnić. Naj­

ważniejsze z nich są następujące:
Zaprowadzenie awansu automatycznego, ra 

podstawie którego maszyniści po 10 latach służoy 
na parowozie osiągaliby VI stopień płac, równa­
jąc) się VII giunie uposażeniowej urzędników 
państwowych według nowej ustawy uposażenio­
wej. tj. wchodziliby do tej grupy, do której nalcżł 
roreronoł miuLlerjalni, starostowie ud Dyspozyto­
rzy parowozowni, czyli maszyuortlistrze mieliby "uż 
po 5 latach służby na tem stanowisku osiągać V 
stopień fiłucy. Zadań powyższych nie można u 
względnie już z tego powociu, że nowa ustawa u 
porażeniowa nie zna systemu automatycznego a- 
wansu, penadto uwzględnienie tych żądań ziąiew- 
niłoby maszynistom 5 dyspozytorom o. ągam» tyct- 
sfopr-.i płac, do których urzędnicy z akademickiem 
wykształceniem dojść mogą po długich .ątącl: służ 
by i w razie otrzymania odjiowiedniogo star ewłSKa 
służbowego. Maszyniści domagają się nadco wy­
nagrodzenia za każdą godzinę jazdy w wysokości 
1/20 poborów całkowitych. Maszyniści obowiąza­
ni są pełnić służbę przynajmniej przez 200 g o d in  
miesięcznic, wobec tego żądanie powyższe równa­
łoby się żądimiu uzyskania conajmniej drugiej 
płacy miesięcznej. Ponadto domagają się dodat­
kowego wynagrodzenia za jazdę ponad 16 godzin 
w tycoauiu i wynagrodzenia obliczanego r*tz ńfc 
tydzień, nie jak obecnie na cały miesiąc prtyoMMr 
żądają go nietyiko w stosunku do wynagrodzeni*

Nie mam zamiaru przeprow adzać na tem 
m iejscu  porów nania m iędzy tłum aczeniem prof. 
W aichholza a  znanym  przekładem  Jetnikego, 
K ra jew skiego, c z y  zapom nianym  słusznie i p e ł­
nym  rażących  b łędów , ałc jx>d w zględom  rae- 
tiycznym  bardzo bliskim on*jg:,nału przekłuciom 
J. Czerniaka. A żeb y  jednak tw ierdzenie m oje 
nie b y ło  uw ażane za gołosłow n e, pozw-o-lę so­
bie zacytow ać kilka pró!>ek z  oryginalni i  z tłu­
maczenia- p ro f Waiclduolzu, następnie zaś w ska­
zać na m ożliw ości tłum aczenia, odda jącego  fo r ­
mę oryginału  i treść w  sposób ściślejszy.

W czm y  odruzu n ieporów naną „Z u eign u n g '1: 
„Ihr nalit euch v ieiler, sclm sufeendo Gestalten,
Die friih sich einst dem tiubcn Blicli gezc-igt.
Yersudi ich wohl, euch dicsmal fest zu halten?
Funl ich mcin Harz uoch jenem Wuhn geneigt?
Ihr driingt euch zu! Nun gut, so miigt ihr walteni 
Wic ihr aus Dunst und Ncbcł lim mich steigt;
Mcin Buscn fiilill sich jugendlich erschiitleit 
Vom Zaubeihauch, der euren Zug uinwittert11.

W  p rzek h d zio  prof. W achholza , zresztą bli­
skim  oryginału , zatraca się m uzyczna strona 
ok taw , m ających  w  każdym  drugim wierszu 
sześciow iersza strofki męskie k oń ców k i:

„Znów się jawicie powiewne postacie?
Oczy mc łzawe niegdyś was widziały!
Czy się też, dzisiaj powstrzymać mi dacie?
Czy w sercu mojem tleją dawne szały?
W ięc mi bywajcie! gtiy się tu wciskacie
Z mgieł i  oparów, które wae owiały;

Czarowne tchnienie, wam towarzyszące,
Wzrusza młodzieńczo me serce gorące11.

Starając s ię  o  uzyskanie w iększej ilości: mtm- 
kAow stycznych  z oryginałem , m ożna dopro­
w adzić d o  następującej torm y przekład te j de­
d yk acji:

„Znów się zbliżacie, wy mar chwiejnych roje7 ” 
co dawno mglisty zachwyciły wzrok.
Mamżc was oljąć dziś w ramiona moje?
Czy za fantazją pójdzie serce w krok?
Ciśniecie się! Więc precz, precz niepokoje, 
rządźcie, jak wami rządzą mgły i mrok; 
piorś moją wstrząsa ;akiś dreszcz młodzieńczy, 
od czaru, który wasz korowód wieńczy11.

Z  łatw ością  stw ierdza się w „F a u ście11 stało 
dążenie G oethego d o  'Charakteryzowania w v 
stępu jących  w tragedji postaci za  pom ocą  
w szystkich s to ją cych  poeci© d o  d ysp ozycji 
środków  kunsztu rym o tw órczego. Oto np. ru­
ch liw y dyrektor teatru w prologu, człowiek, re­
alny, p od szy ty  trochę kabotyn  izm cm , trochę 
nerwowy-, jak  k ażd y  przedsiębiorca teatralny. 
M ówi bardzo prosto z  m ostu, bez starania s :ę 
o górn olotn ość; , - - "

„Der Worle sind genug gewechselt,
Lasst mieli auch endlich Thaten sehn!
Indcs ihr Koniplimente drechselt,
Kann etwas Niitzliche6 geschehik 
Was hilft es viel von Ptimi.iuag reden r 
Dem Zauderndeu erebeint sie uie.

Gcl-t ihr euch einmal fiir Poeten 
Bo kommandiert die Poesic.
Euch ift bekannt, was wir bediirfen,
Wir -wolich stark Getranke schlurlen,
Nun braut mir iuiverzuglich dian!
Was heute nicht geschicht, ist morgen nich gethan, 
Und keinen Tag soli man ^erpassen:
Das Mogliche soli der Entschluss 
Beherzt sogleieh Schcpfe fassen;
Er wilł es dann nicht falireu lassem,
Und wirket weiter, weil er mussi,..

Przekład prof. W achołza  zatraca w  tem m iej­
scu rytm  oryginału , w yd łuża jąc m iarę wierszai 
o dwie lub i trzy- zgłosk i i bardzo osłabia na­
tężenie słów  w  stosunku d o  tieści. M iejsce to 
w ygląda u prof. W achholza tak:

„Dość słów już, któie daremnie tracicie;
Nam czynów trzeba, wszak nikt nie zaprzeczy!
Wy komplementy do siebie prawicie,
Tymczasem można wziąćby się do rzeczy.
Na co się przyda nastroje pudrH/sić,
Kto chwiejny, ten ich nigdy- nic odczuje.
.Kto się poetą ma odwagę głosić, .-
Niechże poezji śmiało tozkazuje.
Wszak wiecie o tem z doświadczenia,
Jak silnych trunków żądne są pragnienia;
Więc chciejcie żywo wykonać zadanie!
Co dziś nie zrobisz, jutro się nie itanie;
Ni dnia jcijrege niech nikt nic przemyci.
Każda sposobność niech postanowienie 
Oburącz silnie za kołnierz uchwyci;

Niecli jej nie puści nigdy w zapomnienie 
I działa dalej, bu działać potrzeba11...

Zupełnie zaś objek-fywnie (gdyż- sztuk? prze­
kładu w ym aga zupełnej crhjektywizaei' w-obet 
oryginałut da się stw ierdzić, »& na,Soępuj:uW 
próba  u iew ydaucgo dotąd tłum aczema „F a u ­
sta11 spełnia warunki oryginału  w ściś le jszy  
sp osób : v|

„Dziś slow już zamieniono wiele, 
wiec czyny wreszcie chciałbym znać!
Gdy się tu komplementy miele ' > i , *
z pożytkiem coś się winno dziać. v '■
I poco o nastrojach bajać? 'J
Tyih nie pojmuje żaden tchórz. i ^
Chcesz mianem wieszcza się upajać, 
to władzę nad poezją stwórz. i l j
Wy znacie wszystkie me frasunki.
0 ostre dziś mi chodzi irunki; (
więc żywo się do warki btać! P
Nie zwlekać nigdy z tem, co dziś s.ę musi stać, ’ 
r:ic wolno ani dnia prześlepić: f
możności musi wola się u D
odważnie za czuprynę czepić. -, ;
me Uędzie mogła się odtepić D ;f|-
1 działać będzio wciąż jak cbce“ ...

W  rdarę postępu pra/iy przybyw ało tłrnna* 
ezow-i rutjm y, przekład staje się coraz bardziej 
p łynny i < b ł r  A le  i w- • krtszrąco tcffliAof itr&Jr 
c l i o k ą  sniditoAcj. sscaógoinjo m otsyczno, poJiad 
k to rca i tfckst yroJ. W aoŁłioljA p.-zosz^dł do PO- 
-ządku  d z ic iu io ło  boz ich --"azwSar-mK. Nża -»•-
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grodzmowogo, lecz i od poborow stałych. Maszyni­
ści pełnią, służbę niejednokrotnie powyżej 46 g o ­
dzin tygodniowo, w innych tygodniach poniżej tej 
normy, wobec czego obliczenie takiego wynagro­
dzeniu god7.inowego spowodowałoby znaczne a ni- 
czcm nieuzasadnione obciążenie skarbu państwa. 
Maszyniści otrzymali obecnie tytułem wynagro­
dzenia za jazdę 50% za dni istotnie w jeździe spę­
dzone. Obecnie żądają oni zamiany tego wynagro­
dzenia na stały ryczałt. Wskutek tej zamiany o- 
trzymaliby wynagrodzenie za jazdę nawet w ów ­
czas, gciyby jazd tych nie przedsiębrali, co sprze­
ciwia się zasadniczym postulatom sprawiedliwo­
ści. Fracownicy bowiem innych kategoryj otrzy­
mują diety podróżne za jazdy tylko wówczas, o 
ile istotnie podróżowali. Podobne żądanie stawia­

ją dyspozytorzy parowozowni, mimo, że wogóle 
nie jeżdżą. Tak maszyniści jak i dyspozytorzy do­
magają się, aby owe 50% wynagrodzenia godzi­
nowego za jazdy było wliczane do obliczeń emery­
talnych, chociaż żadnym pracownikom diet pod­
różnych do emerytury się n ie wlicza. Zaznaczyć 
wkońcu należy, że już obecnie dyspozytorzy paro­
wozowni dochodzą do VI stopnia płac, odpowia­
dających VII grupie uposażeniowej według nowej 
ustawy. Maszyniści są zaszeregowani do VIII i 
VII stopnia plac, równającego się IX i VIII grupie 
uposażeniowej urzędników państwowych według 
nowc-j ustawy uposażeniowej a wynagrodzenie t. 
zwr. godzinowe i premje maszynistów wynoszą 
przecieknie około 50% całych poborów.

SEPARATYZM  NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM 
Praga, 27 października. (AW7). W ed łu g  in- 

fm n a c y j  *PEigar Prfc.se14 nadchodzą d o  B er­
lina z G órnego Ślą-sfcti1 ■wiadomości, o ożyw ie­
niu się w tej prow incji pslistw a n iem ieckiego 
ruchu separatystycznego, który ma na celu 
zbliżenie tego kraju do polakiej części Górnego 
śląska dla stworzenia wolnej jednostki san- 
6twowej pod zwierzchnictwem polskiem. W  u- 

jzupułmeniu tej w iadom ości, zaznacza korespon ­
d ent berliński .^Prager P~esse“ , że tendencje 
separatystyczne zna jdow ały  ju ż częściow o  
zw olenników  wśród poważniejszych nawet po­
lityków za czasów plebiscytu. W ów cza s  dążo­
n o  d o  utworzenia n iezależnego G órnego Śląska1. 
[W zm ożone się  teg o  ruchu, k tóry  zdaniem  k o ­
respondenta, m a charakter w ybitn ie polonof'1- 
sk y  jest w ynikiem  po lity czn ego  i gospodarcze­
g o  chaosu  w  N iem czech, oraz agitacji pol­
skiej (? ). W p ływ ow e ^owaem k o ła  polskie m a­
ją , zdaniem  korespondenta czyn ić  wjszelkie 
przygotow an ia , a b y  na w ypadek  rozpadu N ie­

m iec bez  w iększych  tarć oprn«wać również i 
niemiecką część tej prowincii przemysłowej. W
związku z tem i tendencjam i wyprukafcii kore­
spondent nazw isko bytom skiego adw okata dra 
S kow ronka, k tóry  m a b y ć  jedn ym  z  dalwmych 
przyw ód ców  ruchu.

ZARZĄDZENIA PRZECIWKO SEPARATY­
ZMOWI NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM.

Katowice, 27 października. (M V ). Jak  d o ­
nosi „K attow itzer Zehtung'4 g łów nodow odzą  y  
siłami w ojsk ow e™  na, dolnym  SiąsKu i na nie­
mieckiej części Górnego Śląska, w ydal w po- 
rozum iouiu się z kom isarzem  rza/Jo)wyrw tych  
p row m cy j, zakaz w szelkich  maniles-tacyj tak  w 
słow ie. jatki w piśmie, k tó ie  mają na celu oder­
wanie części kraju lub działanie na szkodę jed­
ności państwa. R ów nocześn ie  w ładze p olicy jn e  
otrzvm aty rozkaz bezw zględnego tłujmitnia 
wszelkich te g o  rodzaju  ob jaw ów , oraz n atych ­
m iastow ego aresztowania, w innych.

— . i»« . .i

zwykłego 138.000; z głowizny 184.000; kiszki pa­
sztetowej 184.000; ozoru gotowanego 300.000; ki­
szek w trzech gatunkach 68.01)0; kabanosów 230 
tysięcy; sardelek 184.000; kiełbasek wiedeńskich 
230.000; mieszaniny 250.000; sadła, słoniny białej 
i bilu 320.000; paprykowanej i wędzonej 322.000; 
smalcu 437.000; sadła bez otoki 331.000 Mkp.

D ^w on n& trw o g ę
— Gdyby zaważyć mógł na szali 
Moj ból — ach, wołałbym co sił:
— Dach nad głowami wam się pali“ !
I w Eojtanowy głos zc stali,
IV dzwon-bym na trwogę z krzykiem bił!

Gdyby śmierć moja, gdyby sti iimicń 
Krwi, wyszarpniętej w męce z trzew, 
Sprawił}', byście, pełni zdumień,
Poczuli znagla jęk swych sumień —
Z radością wszystką dałbym krew.

Jakąż zbielała a bólu warga 
Ma ku wam wyłkać rozpacz słów?
Jakież zaklęcie, jaka skarga 
Do dna dusz sięgnie i zatarga 
W obliczu ziszczc-ń świętych snów?

•— Jeśłi czujące tchnie w was serce 
I choć iskierka dumy tli —
O! To się w niJ-lcj tej iskierce,
Po wiek trwającej poniewierce, i 
Doszukać takiej palnej skry,

Zo buchnie święty żar płomienia,
Co strawi dusz przrziemną każń 
I za Cuci Laski Zobaczenia 
Każe na ołtarz poświecenia 
Złożyć bolesną bratnią waśń.

Józel Wiśniowski.

Z obozu ukraińskiego
;  :Ś>

tygodn ia  dokonano w e L w ow ie a re sz to w a n i 
ca łego  szeregu osób, podejrzanych  o  know ania 

(Ukraińskie uroczystości listopadowe. 1—  T m - kom unistyczne. M iędzy aresztow anym i znalazło 
dowicy przy pracy. —  Z prasy ukraińskiej), się rów nież kiiku dziennikarzy ruskich, a  mia- 

h >W ostatnim czasie zawiązał się w e  L w o w ie , now icie redaktorowi© tygodn ika  „Zem la  i W o- 
ukraihski kom itet, w  celu uezczen ;a pam ięci S k tórzy  pozosta ją  nadal w  aresztach poli- 
p łerw szego d ow od cy  arm ji ukraińskiej Dym itra cv jn y  ;1» a pism o w  zawieszeniu, oraz redaktor 
(W itowskiego. K om itet rozpisał na ten cel skład j?2yźni“  W aln ick i, k tórego  w  ostatnich dniach 
Ki, które napływ ają dość ob ficie , zw łaszcza  z w ypu szczon o na w olność.
C zechosłow acj., gdzie n a jw ięcej przebyw a b. 
o ficerów  ukr. W itow sk i b y ł —  ja k  w iadom o —  
kom endantem  m iasta L w ow a w  dniach listopa­
dow ych 1918, a zginął tragicznie w  r. 1919, 
w ioząc sanlolotem  pieniądze z  Berlina d o  K a ­
m ieńca P odolsk iego. C ieszył się w ielką popu ­
larnością wśród m łodej generacji ukr., gd y ż  je ­
mu to udało się w ykraść ś iczyń sk iego  z Zakła-. 
d u  karu 3g o  w  Stanisławow ie.

Dzień 1 listopada, k tó ry  „N arudny K om ń et44 
uznał za św ięto narodow e, będzie dniem  „p ra ­
sy  ruskiej14. N a dzień ten zarządzono z in icja-

Celerr uregulowania nakładu, prosimy o mo­
żliwie najwcześniejsze odnowienie prenume­

ra ty . Warunki prenumeraty I ceny ogłoszeń 
zamieszczone są w nagłówku dziennika.

t a  reny pieczjaff, m hsa I 'srflłn
Kraków, 28 października. 

W ojewództwo krakowskie zatwierdziło na wnio­
sek miejskiej komisji cennikowej następujące ceny 
maksymalne na pieczywo, mięso i wędliny, obowlą 
żujące w  Krakowre od 27 bm.:

PIECZYWO.
Za 1 kilogram chleba żytniego z 70 proc. prze-

>T - , miału 40.000 Mkp., ciemnego 35.000; za 6 dkg.
ty w y  N arodow ego K om itetu  pow szechna sk>ad; ZcJ z m  prcc< gfeefig m  5 000,
kę  w  ca łej M ałop»isce w so l.j niej na funuusz za g diyr. pieczyw o wiedeńskie (rożki i kajzerki’,

3.500 Mkpprasow y. W ydana w  te j sprawie odezw a ule­
gła  z pow odu  sw ej treści częściow ej kon fiska­
cie.

P artja  trudow a kunczy w  szybkiem  tem pie) 
prace paj.ty jno-organizacyjne na pow iatach . v a MIĘSO W  SKLEPACH [ J / iKACH I. KLASL,

W  sklepach spożywczych 1 kilogram chleba 
o 300 Mkp., bułka o 100 Mkp. więcej.

b ieżący  tydzień  zapow iedziano da lszy  szereg 
w ieców  n isk ich  w  M ałopolsce w schodniej.

(Cenniki białe).
Za 1 kilogram mięsa w olowego z 20 proc. do-

O rganizatorow ie partji trudow ej rejestrują kładką 150.000 Mkp., bez dokładki 180.000; po- 
w szystk ich  w łościan  p o  w siach, n a jczęście j bez lędwicy 182.000; cielęciny 130.00o Mkp.
ich w iedzy , jak o  cz łon k ów  partji trądow ej. —  
Spisy te przeznaczone są  g łów n ie  do ob licze­
nia sil p rzy  ew entualnych w yborach  do  R ad

W  SKLEPACH I JATKACH H. KLASY. 
(Cenniki zielone).

Za 1 kilogram mięsa w olowego z 20 proc. do- 
kp., bez dokładki 174.000; po-

Bo R ad  gm innych protestow ały  przeciw  'imiesz- ^ w i c y  176.000, cielęciny 1 -5  Mkp.
czeniu na nich osadników  polsk ich , k tórych  W  JATKACH NA PL \CACH TARG. III. KLASY.

gm innych . O rganizacje m iejscow e otrzym ały  , ,
instrukcję, ażeby po w yłożeniu  list w y b orczy ch  ■, , . ą . -P'ł
ftrt R aił trmrrinw.h nrotestn-wałw nrz< iw umihsz- lędwicy 1 <6.000, CK .p

n azyw ają  kolonistam i i  m ieszkańców  obsza­
rów  dw orskich. P ierw szych  dla tego , że m e 
m ają jeszcze  praw nego zasiedzenia, lub nie są

(Cenniki niebieskie).
Za 1 kilogram mięsa w olowego z 20 proc. do­

kładką 140.U00 Mkp., bez dokładki 108.000; po­
żaru i«*h’ilow ani na n abytych  gruntach, drugich p a w icy  170.000; cielęciny 120.000 Mkp. —  Mięso 
zas d la tego , że dotych czas nie op łacali przy noszenie o 5.000 Map. więcej na 1 kilogramie, 
d otyczą cych  gm inach podatków ' rządow y  en

Jak  się dow iadujem y, na stanow isku naczetł 
n ego  redaktora „D ila 44 nastąpić m a zmiana:

MIĘSO WIEPRZOWE, TŁUSZCZE I WĘDLINY.
Za 1 kilogram wieprzowiny 184.000 Mkp., ko-

Ustępuje m ianow icie p. Strutyński, m iejsce zaś tlelow wieprzowe k 2J7.000; szynki wędzm ^j su- 
je g o  zajm uje dr D ym itr L ew icki, b. adw okat rowej y  całości 230.000; gotowane ■ 241.000 kra- 
w  K aw ie R uskiej. W  czasie rządu Petruszew i- i j arfeJ na części fWO.OOO; westfalskiej 300.000; po- 
cza  pełnił on  fu n kcje  dyp lom atyczne i b y ł przez [lędwicy pieczonej SOO.OOu ;boczku zwijanego go- 
jakiś czas posłem  Z. U. 5 .  K. w  Ilo land ji. T a k  j fcowanągo SOO.uOO; karczku gotowanego wedzo- 
łv dyplom acji, jak  w  dziennikarstw ie nie od - oego 300.000; kiełbasy surowej 160.000; siekanej
m acza ł się nadzw yczajnenń zdolnościam i, u- 
chodzi jednak za polityka  rozw ażnego.

Jak  ju z  don iesiono z początk iem  u b ieg łego

ciskam  się już d o  cytow an ia  k oń ca  d ialogu  
m iędzy M efistem  i  Faustem  z© scen y  „L ag  i 
g rota44 w  oryginale i p rzytoczę  d la porów nania 
tekst .prof. W achholzai i an alogiczną  próbkę in- 
nej m ożliw ości Drze kładu z absolutnie ściąłem 
uw zględnieniem  form y oryginału .

P rof. W achholz:
Faust: ,.Czem są jej błogie miłości ramiona?
O! dozwól ogrzać mi się u jej łona!
Czyz nie odczuwam zawsze jej niedoli?
Czyżem nie tułacz bez dachu nad głową?
Potwór ohydny bez celu i woli,
Który jak strumień ścianą granitową 
8pana w przepaści otchłanie spieniony?
Obok mnie ona, dzieciak wpół uśpiony,
W  maleńkiej chatce alpejskiej polany,
Zamknięta w ciasne domu ściany.
A ja t,en zbrodniarz tuk zakamienialy 
Nie dość, zem ręką brał i burzył skały!
Jeszcze jej spokój podkopać musiałem 
Piekło! ofiara ta jest tu ym udziałem44...

'A oto- przykład innego tłumaczenia;
„W  ramionach je j niebiański*f? uczuć zdroje?
O, niech jej ciepłem się upoję!
Jej croskr rani mnie jak miecz.
Nie jestżera ja bezdomny i wygnany?
Potwór bez ceiu i be? czci,
jak wodospad ze skalnej spadający ściany
co dąży w przypaść i zagładą lśni?
Zas ona, tam. w alpejskiej chac-ie małej,
■ azieeim.ą duszą, nie mająca zdrad.

184.000; wieprzowej tak zwanej wiejskiej 230.000; 
krajanej 207.000; polędwicowej 300.000; -wędzonki 
6uiowej 216.000; gotowanej 233.000; salcesonu

patrzała w swój dobytek cały, 
jakby to był szeroki świat.
A  ja, Boga wróg zuchwały, k 
ja nie miałem dość,
by obejmować skały ■
i na uch wywierać złość! j
Ją i jej spokoj musiałem zrujnować!
Piekło, z tych ofiar możesz się radować*1...

Poety oliłem  sobie na podanie ty ch  przyk ła­
dów', d la  w skazania ja k iego  rou-zaju są od ch y ­
lenia tak  sumiennej i z tak  ogroimnem oosw ię- 
csm em  dokonanej pracy;, prof. W achholza  w  
stosunku d o  oryg inału  i  z  iy ,w cm  pragnieniem  
przysłużenia się  uw agam i tem i szanownem u 
tfieiiU łzow i, k tóry  ukcfóezyl n iedaw no także 
przekład drugie.i części Fanista. D robna rew izja 
p ra cy  w e  w skazanym  kie runka m oże przysp o­
rzy ć  nann przekład  w ręcz dosk on ały . Chociaż 
literatura francuska zadoavaIa się  naw et pro- 
zaicznerur p izek ładam i arcydzie ł ob ce j poezji, 
częstokroć fa łszyw ie przadstawiają-cem i m yśl 
samą, nas „noblcs-se ob lige44 obow iązu je  trad y ­
cja tluniaiczenia „K się c ia  N iezłom nego44 Całde-ji 
rona, dokonana przez S łoiw ack 'ego, ciągnąca 
się d o  Moliera— B oya.

W slęp  książki stanow i św ietny, praw dziw ie 
u n iw ersytecki w yk ła d  profesora  germ an 'styk ! 
U niwersytetu Jagiellońskiego S. W u k a a m ow i­
ca  p. t. „Z a ry s  pow stania i roziwoju pierw szej 
części Fausta44.

I | J ; ;;.t. i , Zdzisław JachineckL
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-  Kraków, 28 paździomika.
PODATKI SPOŻYWCZE MIEJSKIE. W ubie­

g ły  piątek odbyło się posiedzenie połączonych 
sckcyj: ekonomicznej, prawniczej i skarbowej wraz 
z k o n a ją  administracyjną pod przewodnictwem 
prezydenta tn. Fedorowicza.

Rozpatrywano sprawę podatków spożywczych 
miejskich i innych pośrednich, na podstawie refe­
ratu naczelnika administracji akcyzy dra Zawadz­
kiego i przeprowadzono dyskusję ogólną, poezem 
wybrano subkomitet do rozpatrzenia szczegółów 
referatu i traktowania go łącznie z przedłożenia- 
mi, dotyczącemi miejskich podatków bezpośred­
nich.

SPIS LEKARZY KRAKOWSKICH Miejski u- 
rząd zdrowia uprasza wszystkich pp. lekarzy, prak­
tykujących w Krakowie, bez względu na zajmowa­
ne przez nich stanowifka (lekarze wojskowi, rzą­
dowi, miejscy, fabryctni i t .tlij, aby najualej do 
dnia 15 listopada zgłosili swoje adresy do miej­
skiego Urzędu zdrowia w celu sporządzenia nowe­
go spisu lekarzy, praktykujących w  Krakowie.

KOMENDA POLICJI PAŃSTWOWEJ na Kra- 
ków-miasio mieści się obecnie w budynku poli­
cyjnym przy’  ulicy Siemiradzkiego I. piętro, Nr 
telefonu 149.

„TYDZIEŃ AKADEMICKI44 SIĘ ZBLIŻA. -  
W  dniach od 4 do 11 listonada b. r na terenach 
trzech województw, krakowskiego, kieleckiego i 
śląskiego, ogół społeczeństwa pospieszy z pomocą 
młodzieży akademicku j, kształcącej się w wyż­
szych uczelniach krakowskich, a żyjącej wśród 
ustawicznego zmagania się z brakami natury ma- 
terjalnej. Niechaj, wśród tych, którzy rozumieją, 
czuto jest młodzież inteligentna dla przyszłości na­
rodu i chcą jej dopomóc, nie zabraknie nikogo — 
Pamiętajmy, że im więcej Polska będzie miała lu­
dzi mądrych, wyszkolonych fachowo na wszyst­
kich polach pracy, tern będzie silniejszą i tem po­
ważniejsze zajmie miejsce w gronie cywilizowa­
nych narodów.

OSZCZĘDNOŚCI RZĄDOWE. —  Otrzymaliśmy 
wczoraj z ministerstwa sprawiedliwości zawiado­
mienie, że w-skutek zarządzenia p. ministra spra­
wiedliwości „ze względów oszczędnościowych4- 
wstrzymano wysyłkę zamiennego egzemplarza 
„Dziennika Ustaw41 z „Nową Reformą14.

Wymiana naszego dziennika z organem urzędo­
wy m ministerstwa sprawiedliwości leżała przede- 
wszystkiem w publicznym interesie resortu praso­
wego tego ministerstwa buwiein i ustawy pań­
stwowe powinny być dostępne dla prasy, informu­
jącej szeroki ogól czytelników. Nadto każde mi­
nisterstwo powinno mieć referenta prasowego, in­
formującego ministra, co c jego działalności i pod­
władnych mu organach urzędowych piszą dzien­
niki. W yzbywanie się dzienmków, których naby­
wanie w  drodze wymk.ny jest przedowszystkiem 
dla ministerstwa finansowo najkorzystniejsze, 
świadczy o niezrozumieniu oszczędności, jako ta­
kiej, i jej celowości.

SAMOPOMOC URZĘDNIKÓW PAŃSTWO­
WYCH. Czytamy w  „Naszem Piśmie4*, organie war 
sza Wek im stowarzyszenia urzędników państwo­
wych: Z inicjatywy Samopomocy urzędników pań­
stwowych powstaje towarzystwo akcyjne: „W ar­
sztaty bieliżuiamko- krawieckie44. Towarzystwo 
postawiło sobie za zadanie dostarczyć pracowni­
kom państ wowym taniej i dobrej bielizny i ubrań. 
Kapitał zakładowy obliczony' jest na 100.009 zło­
tych. A kcje po 5 zł. Ci, którzy pragną nabyć akcje 
winni zgłoszenia swe przesyłać do Stowarzyszenia 
urzędników państwowych. Słowami i  Wiecami nie 
zwalczymy drożyzny. Sami musimy się wziąć 
z nią za baty. *

BK AK CUKRU daje się odczuwać ludności Kra­
kowa, tymczasem —  o ile nam wiadomo —  przed 
dziesięciu miesiącami sąd skonfiskował 15 w ago­
nów cukru i zdeponowa! go w magazynach „GIo- 
hu4*. Najwyższy czas, ażeby ten cukier wydostał 
aię z ukrycia, bo może się stać z nim, jak z tem 
żelazem w bajce, które „szczu ry4 zjadły!

PROMUCJA. P. Jerzy G a ł e c k i ,  syn w ojew o­
dy krakowskiego, urzędnik krakowskiego oddzia 
łu jeneralnej prokuratoi ji Rzeczypospolilej pol­
skiej, otrzymał wczoraj na uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktóra praw.

ECHO STRAJKU KOLEJOWEGO. Od osoby, 
przybyłej z Warszawy, dowiadujemy się: Pociąg 
osobowy, który wyjechał z Warszawy dnia 26 bm.
0 godzinie 9.20 wieczorom z opóźnieniem goiizin- 
nem, przybył do Krakowa o godzinie 6 -wieczorem 
dnia następnego. Długą tę jazdę spowodowało za- 
trzy manie pociągu w Piotrkowie od 1 w nocy do 
godziny 10 rano. Pociąg prowadzony był przez 
emerytowanego maszynistę w asyście żołnierza. 
Pociąg pospieszny', wychodzący normalnie z W ar­
szawy o godzinie 10.25 w nocy', przybył do Krako­
wa przeszło z 10-goiizinncm ojióźnieuiem.

PROTEST MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ____
Otrzymaliśmy oświadczenie następujących organi- 
zacyj krakowskiej młodzieży akademickiej prze­
ciw udziałowi akademików w akcji antistrajkowej 
S. S. S.: sekcji akademickiej P. P. S., sekcji aka­
demickiej P. O. W ., grupy krakoweskiej organiza­
cji młodzieży narodowej, sekcji akademickiej P. S. 
I. Wyzwolenia, Zw iązku młodzieży akademickiej 
„Kuźnica**, Związku niezależnej młodzieży socja­
listycznej „Życie**. Organizacje te zakładają pro­
test i wyrażają ubolewmnie z powodu niedopu­
szczenia przez przywódców młodzieży wszechpoł 
skiej przy użyciu brutalnej siły, w mury uniwersy­
tetu kolegi z powodu jego udziału „w  akcji prote­
stacyjnej przeciw łamistrajkom1*.

HUMOR W  GOLARNI. Piszą nam z miasta: 
W  sobotę w golarniach pełno, bo każdy na nie­
dzielę chce byc ogolony. Ci, kiórzy czekają na 
swoją kolej, toczą ożywione rozmowy. Dzhi; j na­
turalnie o militąryzacji kolei. Pada takie zdanie- 
„Nasz rząd robi wszystko połowicznie. Militaryzu- 
je kolej na czas strajku, dlaczego nie na stałe? 
Jeżeli już nie wszystkich funkcjonarjuszów, to 
przynajmniej stanowiska maszynistów powinien 
obsadzić wojskowymi Wszak policja i żandarme­
ria stale funkcjonuje. Niebezpieczeństwo strajku 
kolejowego zawsze wisi nad państwem44. —  Na to 
jskiś głos się odzywa: „Powinni zmilitaryzować
także dentystów11.

KAWALERSKA JAZDA SAMOCHODEM. —  
W czoraj przed godziną 4 po południu przez ulicę 
Karmelicką przejeżdżał samochód JNr 15.808 w sza 
’.enym pędzie, wywołując panikę wśród przechod­
niów. Podobne zabronione policyjnie jazdy odby­
wają się często na ulicach naszego miasta, co 
zwłaszcza w deszczowym czasie, naraża przechod­
niów na obryzganie biotem od stóp do głów.

MAGAZYN DROGOCENNYCH PRZEDMIO­
TÓW W  MIESZKANIU ZŁODZIEJA. Jak już do­
nosiliśmy^ przed kilku dniami aresztowano w Prze 
gorzałach niejakiego Michała Czecha, lat 60, w o­
źnego firmy' Rajal przy ulicy Miślnej 1. 2, który 
na szkodę wspomnianej firmy dopuścił się szere­
gu kradzieży. W  toku śledztwa wyszło na jaw, 
że Czech dopuścił się'rów nież kradzieży w lokalu 
Kuczmierczyka przy ulicy św. Anny 1. 2, w  ka  ̂
wiami „Secesja11 i w cukierni Noworolskiego w. Su 
kiennicacli. W mieszkaniu Czecha znaleziono cały 
magazyn różnych drogocennych przedmiotów, po­
chodzących z lokalów okradzionych firm.

KRADZIEŻ W POCIĄGU. W  pociągu, zdążają­
cym z Płaszowa do Krakowa, gdy pociąg zatrzy­
mał się na tej przestrzeni skradziono p. Jadwidze 
Szainotównej kosz, zawierający materję i ubrania, 
wartości kilkuset miljonów Mkp,

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH

(Kmiek główny, A :-T>, 1. 39), wt-orek, 30 bm i w< 
"czwartek, 1 listopada, profesor Henryk Gralski: 
„Z  międzynarodowego kongresu psychicznego w 
Warszawie4* (Meaja i duchy); śioda, 31 bm., ks. 
prof Fortunato Gknnini: „LTtalia dopo uu an- 
no di Goverrio Fascista** (W łochy po roku rządów 
faszystowskich); soboia, 3 listopada: dr Adolf 
Klęsk: „Psychologja roślin**. —  Początek o gadzi­
nie 7 wieczorem.

ODWOŁANIE ODCZYTU, Wbrew zapowiedziom 
zarządu „Kollegjuin wykładów naukowych**, dr 
Reiss uie wygłosi 'żadnych odczyiów  z powodu 
nadwątlonego zdrowia.

Z kraju i ze świata
PREZYDENT NA UROCZYSTOŚCI WOJSKO­

W EJ. Telefonują nam z Warszawy: Prezydent
W ojciechowski wyjeżdża w niedzielę rano do W łoc 
ławka, celem wzięcia udziału w uroczystości wrę­
czenia sztandaru 11 p. p.

LWÓW DLA OFIAR WYBUCHU W  CYTADE­
LI WARSZAWSKIEJ. Ze Lwowa donoszą: Utwo­
rzył się tutaj komitet dla organizowania pom ocy 
dla ofiar wybuchu na Cytadeli warszawskiej, k o ­
mitet ten wybrał wczoraj komitet ściślejszy. Nie­
zależnie od tego działa już we Lwowie komitet z 
ramienia dowództwa okręgu, który zbiera datki 
wśród wojskowych. Lwowski teatr świetlny urzą­
dził na rzecz ofiar przedstawienie, z kterego do­
chód w kwocie 4 miljonów Mkp. odesłano do War­
szawy

UMOWA ZBIOROWA W  ROLNICTWIE. Okrę­
gow y inspektorat pracy we Lwowie komunikuje, 
że w dniu 19 bm. została zawarta dobrowolna u- 
mowa zbiorowa pomiędzy przedstawicielami pra­
codawców i pracowników rolnyGi, ustalająca wa­
runki płacy i pracy stałych robotników roinydi 
na obozaiach województw tarnopolskiego i stani- 
slawowdciego, oraz na części obszaru w oicw ód" 
lwa lwowskiego. — Linowa obowiązuje od 1 p a ­
ździernika b. r. do 31 marca 1(,^5 rt ku

STRAJK W  RAFINERJACH NAFTY. W  pią­
tek wybuchł strajk robotników w rafinerjach naf­
ty w Marjampolu, Gorlicach i Limanowej, a to 
łącznie zc strajkiem kolejowym i górników.

JWIĘTOKRADZKA KRADZIEŻ. Z Zawady pod 
Dębicą piszą nam: Ludność naszej wioski została 
zaalarmowaną kradzieżą, jakiej dopuszczono się 
w tutejszym kościółku. Mianowicie z obiazu cu- 
downe j Matki Boskiej i Dzieciątka Jezus skradzio­
no ko-mnę złotą, wysadzaną drogiemi kamienia­
mi, oraz kielich złoty z patyną, wartości wprost 
mil jardowej. Fonieważ nie było włamania, podej­
rzenie pauło na organistę Letkiewicza, którego p o ­
licja tarnow-sl a aresztowała. Natychmiast po are­
sztowaniu prawdopodobnie uczestnik kradzieży 
podrzucił skradzione rzeczy na tor kolejow y przy 
moście na W isłoce w pobliżu Dębicy i rzeczy te 
znaleziono. Sledztw'0 prowadził inspektor policji, 
p. Antoniszek, oraz proboszcz, ks. Kopernicki.

CENZURA PRASO” /A  W  LUBLINIE. Jak z l u  
blina donoszą, wychodzący' tam dziennik „Ziemia 
Lubelska** ulega częstym konfiskatom, między in- 
ritmi także za przedruk z „Kurjera Lwowskiego**. 
Redakcja wysłała du klubów lewicy w Sejmie de­
peszę następującej treści;
1 „W  trzech miesiącach wytoczono nam 6 proce 
sów. Numery, niedzielny i poniedziałkowy skon 
fiskowane. Policja przeprowadziła ubiegłei nocy 
rewizję u wszystkich kolporterów^ szukając ?,Zie­

mi“ . Starost*, przez osohy trzecie, grozi zamkuię 
citin pLma“ .

ZMARLI;
—  Michał Z a w i 11 o, ma jster blacharski, 

uczestnik powstania 1863 roku, zmarł w  Krako­
wie 27 bnn, przeżywszy lat 80.. Pogrzeb w ponie- 
dz.ałck, 29 bm., o godzinie 3 po południu z i-mcn- 
tarza rakowickiego.

BŁĘDY DRUKU. W artykule wstępnym w czo­
rajszego wydania, „N owej Reformy** pierwszy 
wiersz trzeciego ustępu ma brzemieć; „O to ogni­
skiem tego imperjuin jest Anglja** i t. d.

Pierwszy wiersz czwartego ustępu ma brzmieć: 
,.Oio istnieją kolouje koronni n. p. Gibraltar, 
Malta11 i t. d.

DńLSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali. 
” 921 Helena i Zygmunt Brudzińscy; 5922 Wanda 
i Cecylja Brudzieńskie; 5923 Pamięci rodziców 
Franc. i Aldony Starnawskich — syn Karol i Ma- 
rja Starnawscy; 5924 Pułk. Jan Kubin, szef sztabu 
D. O. K. V .; 5925 Pamięci starosty Jana V „izćgo 
brat- Feliks; 5926 Pamięci rodziców Leonji i Sficha- 
ła Bobrów —  córka Jadwiga; 5927 Stanisława i 
Władysław Siarhicwiczowie; 5928 Ku pamięci 
25-cioletnicgo pożycia małżonków Zofji i W acła­
wa Nowakowskich 1898 —  22 października — 
1923 r ; 5929 Magistrat i Rada miejska tn. Mysło­
wic; 5930 J. Dziewoński z Niemiec —  pamięci Zy­
gmunta Szmcraka.

NAJWYŻSZF CENY PŁACI za brylanty, parły, zło, 
to, srebro, zegarki, oraz zęby sztuczne Chrzęści]ar ska 
finna 7.egannistizowsko-jubiliT«ka Józcta CyanlCcwi1 
cza, Kraków, ulica Sławkowska 1. 1.

KRAKOWSKIE BIURO KONCERTOWE E. BU 
JANSKI W  KRAKOW IE 

ULiCA DUNAJEWSKIEGO L. 2.
PORANEK SYMFONICZNY (III. i IV. SYMFU 

NJA BEŁTIIOVENA) Z J. ŚLIWIŃSKIM odbędzg 
się w niedzielę, 28 bm., o godzinie 11 przed połff 
dniem w Miejskim Teatrze im. Jul. Słowackiego.
Reszta biletów do nabycia przy kasie ttatrti. ^

TEATRY KRAKOWSKIE.
„ŚWIĘTY44 LUDWIKA HIERONIMA MORSTI­

NA. W e środę, 31 bm., wprowadza teatr irpieiują 
Słowackiego oryginalną nowość polską, iSeęjyy 
dramat społeczno-religijny Jctórym przypomina się 
po kilku latach milczenia znany u nas autor „L i 
lij“ , „Legendy o królu** i iu. Bohaterem „Święte­
go*4 jest jeszcze jeden fanatyk prawdy i dobra, 
któremu przeciwstawia się skostniała struki-urti 
społeczna i etyka bezdusznych paragrafów. Akcja 
„Świętego*4 toczy się w fantastycznem średnio­
wieczu, niezwdązancm z żadną epoką; absorbując 
liczne tłumy artystów i komparsów, sztuka otrzy­
muje nową "wystawę, którą zaprojektował reży­
ser, p. Antoni Piekarski, oraz nowe kostjuffiy, czę­
ściowo przysłane z W łoch. Rolo główne grkją pp.: 
Wojdalińska, Bracki i Kułakowski, w tłumach bie­
rze udział prawie cały personal, oraz uczenice i 
uczniowie miejskiej szkoły dramatycznej. ~  '

„MLYNAR7 I JEGO CÓRKA*4 A. Raupacha 
grany będzie, jak corocznie, w  święta Zaduszek na 
przedstawieniach popołudniowych, oraz w niedzie­
lę, 4 listopada. ’

TEATR OPERA I OPERFETKA. Dziś, w nie­
dzielę, 28 bm., o godzinie 3.30 po południu ,Dp- 
inon*1, fantastyczna opera Rubinsteina z Niką J£- 
kubowską i K. Krugłowskim w głównych par- 
tjach, tak owacyjnie przyjęta na pie'rv?s$yth 
dwóch przedstawieniach dzięki wysokiej WąrTOuęi 
artystycznej, wspaniałej wystawie, wybprnej gtze 
artystów i pięknie brzmiącym chórem. W  niedzię-- 
ę, 28 bm., o godzinie 7.30 wieczorem „Szaloną L a  

la*4. s .-«*! ~ - 15;^
PRZEDSTAWIENIE DLA Mł ODZIEŻY W  KĄ 

GATELI. Kwest ja przedstawień teatralnych dia 
młodzieży stanowi jeden z ważniejszych pNible'- 
mów pedagogicznych, albowiem scena może i po­
winna odgrywać. wybitną rolę w  kształceniu po­
czucia estetycznego i zamiłowania do literatury! 
u młodzieży.

Dyrekcja „Bagateli*4, pragnąc y/ypełmć peda­
gogiczny obowiązek teatru polskiego, zamierza 
wprowadzić stale przedstawienia dla młodzieży w 
godzinach popołudniowych i po cenach zniżonyc-L.

W  bieżącym sezonie pierwszą sztuką, przezna­
czoną dla młodzieży szkolnej, jest nura, swojska 
komedja Zy gmunta Przybylskiego „W igam i \ 
cek“ .

Dotychczasowe przedstawienia,, W icka » W s®  
ka“  wypełniały szczelnie salę teatrd miodach- i i -  
mi widzami, którzy z szczeryTU zapałefh .mana# 
stowali swoje zadowolenie. Ponieważ w Jał* zy© 
ciągu napływ- ają zgłoszenia szkół z różnycb 
Małopolski zachodniej, jako to: V ioliczki,
Tarnowa i t. p. ,zatem dyrekcja „BagaieU-*, ch f  
zadośćuczynić życzeniom młodzieży i ich 
nów, daje we wiórek, 30 bm., o godzinie C ęt. p #  
łudniu „W icka i W acka44 po cenach zmzonych-

gÓBLĘD“ J# 6 ■'CENACH ZNIŻONYCH. PyTńK 
cja „Bagateli44, clieąc dać szerokim sfercią ińtMj.- 
gcncji możność zapoznania się z interesującą iżtd- 
l.ą Karola Mere „Obłęd11, wystawia ją w nioń -I< - 
lę po południu o godzinie 4 po cenach zuiżóńycb. 
W  głównych rolach pp.: Grabowska, Frcnkel, Sos­
nowski. 14

„ROZKOSZE PRZYPADKU44. Komedja B.enja 
min‘a „Rozkosze przypadku11 z p. Nowakowskim w 
głównej roli, ciesząca się uiesłabnącem powodza 
niem, w  niedzielę, 28 bm., o gouziuie 8 wńjczororis

REPERTUARY: A
p  TEATR EML SŁOWACKIEGO; !

Niedziela, 28 b. m„ po południu: „Złoty Ą c m
etwa“ : wiec7.orem: .,Cyd“ . r- T ; 'BW.

Poniedziałek. 29 b. m.: „Cyd“ . -
Wtorek, 30 b. m„ po pi-luuniu: „Cyd*'; wecZOretW 

teatr zamknięty. ui i;,.
Sroaa, 31 b. m.: „Święty** (nowość). U-

TEATR OPERA I OPERETKA
Niedziela, 28 b. m , o godzinio 8.39 f *  f*0ł5aniife 

Demon**; wiecataem o godzur-e 7.80: „Szałowi Dał* •,
TEATR BAGATELA- 

Niedziela, 28 b. ir . po pomdiuu -r  -Wet 
•żonek, wieczorem: Rozkosze przyru-us *> >

Poniedziałek, 29 b. m.: „Roikrrra*- prz^iAdSur. 
Wtorek, 30 b. nu: ,Wicek i Wacek** ( t enitone), 

Początei: o godzinie 6 wieczorom. j
Środa, 31 b. uu: „Rozkosze przypadku".
Czwartek, 1 listopada, po ppłućz.iu 

ka*- (ceny sniżone); wieczorem: „Obięn"
Piątek, 2 listopada: „Pokojówka irzuka miejmy?

(prern,eraJ. *
Poniedziałek, 29 b. m.: „Królowa Nilu'* (K i„  
Czwartek, 1 listopada, po połudmą: .Młyjjalft 

córka**; wieczorem: „święty .
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Piątek 2 listopada, no' południu: „Młyn; rz i jego 
córka**: -wieczorem: „Święty**.

KINOTEATR „RED U TA" ftnW c* 15)? 'W jT
Niedziela, 28 b. nrn ,.Znasz-łi ten kraj11? $ "lVg 

TEA1P ŚWIETLNY „UCIECHA". '■ p g  
Niedziela, 28 b. m.: „Purpurowa miłość11. Dramat 

liiłośei w 6 aktach.
________

TFATR MIEJSKI.
Niedziela, 28 b. m., o godzicie 11 przed południem: 

II. Poranek Symfoniczny.

te i h
— JAN PYRANDOW SKI: Mitologja. Podania 

1 -wieizenia Greków i Rzymian. Str. 2G2. Lwów. 
Księgarnia wydawnicza H. AJtcnberga.

Książka p. Parandnwsldego czyni zadość oddaw- 
na odczuwanej polrzebie podręcznika do mitologji 
któryby wznosił się ponad suchy wykład tego 
przedmiotu, zastosowany do wymagań studjum 
gimnazjalnego, ale ujmował całokształt pojęć i 
wyobrażeń zarówno religijnych, jak i obyczajo­
wych ze stanowiska kulturalnego i historycznego. 
Autor znany z kilku pięknych studjów literackich 
ujmuje wykład w sposób przejrzysty z wdziękiem 
8łowa i z metodą naukową, w której widnieje zu­
żytkowanie całkowite najnowszych źródeł i badań 
Nie ogranicza się autor w  ujęciu przedmiotu do 
suchego uwzględnienia ścisłej mitologji, ale u- 
wzgiędnia świat podań, legend, zawarty w lite­
raturze klasycznej i to nietylko w  eposach, jak 
„Jlias“ , „Odyssea", „Eneida1*, ale także w drama­
cie starogreckim, w wstrząsających tragediach 
Eurypidesa ł Sofoklesa. W szystko ujęte w gene­
tycznym rozwoju, rozwija się w  niesłychanie in- 
łeiesuiący obraz, będący dla każdego inteligentne­
go człowieka, rekapitulacją wiedzy niezbędnej dla 
ogólnego wykształcenia. W artość książki, która 
zasługuje na jak najszersze rozpowszechnienie, 
podnoszą liczne ilustracje, oraz spis rzeczy, uła­
twiający orjentację w  obfitym mateijale. wp. 
t — NOWE KSIĄŻKI:

MAJCHROWICZ Franciszek: W ielka -oferma
szkolna ks. Stan Konarskiego i Komisji Edukacji 
Narodowej (Książnica Polska, 1923); 

i BENNI Tytus. Gramatyka polskr w  rozmowach 
i zadaniach (Książnica Polska, 1923). Doskonały 
podręcznik dla nauczyciel szkól powszechnych"

‘ BYKOWSKI Ludwik: Przewodnik do ćwiczeń
fizjologicznych w  zakresie szkoły średniej (Książ­
nica Polska, 1923);

I K. BUZEK —  J. KUBISZ: Elementarz (Cieszyn 
1924); -*» '*

i SIERZrUTOWSKJ f KLEBANOWSKI: Elemen- 
.arz rachunkowy. Część I, (Książnica Polska '1923)

| BENNI Tytus: Ortografja polska. Uwagi o
wzorowej wymowie dla artystów, nauczycieli i 
wykształconego ogółu polskiego (Książnicą Pol 

‘ ska, 1924); v
i PEIS5 J ó z d : Zagadnienia muzyczne. Podręcz­
n ik  dla klas wyższych w  szkołach średnich. (Książ. 
Poi. 1923); . z* /"V '.-

1 SZAROTA J.: Truisieme livre de franęais (Keiąż. 
'Pol., 1923);

KALICUM-CHODOWICKI: Podręcznik geume- 
trji dla III klasy szkół średnich. (Książ. Pol. 1923); 

\ D l  AKOWSKA P-a Zarys metodyki niższego 
kursu o przyrodzie (Książ. Pol., 1923); 

f BOBIENSKA N.: Pierwsze lata nauczania ry­
sunków w szkole powszechnej (Książ. Pol., 1923);

POLICHT-LENĆZYK: Nauka rysunków (Kra­
ków 1923); *

t JEZIERSKA Irena: Początki nauczania geone- 
trji. W skazówki metodyczne. (Gebethner, War­
szawa 1924);

l SOŚNICE! Kazimierz: Zarys logiki (Książ. Pol­
aka, 1923); t TtT.i

JANOWSKI Ludwik: W  nromiemach Wilna i
Krzemieńca (Wilno, 1923);

I  FAUNO WNA-ROSSOWSKI: Pierwsze czytania 
dla szkół powszechnych. Część II. Z ilustracjami 

i (Lwów 1923, nakl. Jakubowskiego);
WERESZCZYNRKI— KLCHARSKI: Wiadoir o- 

§ci o Polsce współczesnej. W yd. II. (Lwów 1923, 
nakl. Ossolineum).

t D YAKO W SK I: Początkowa nauka o przyrodzie 
lla oddziału III szkól powszechnych (Warszawa 
1924, nakl. Gebethnera).

mych'. D otychczas w ęgla  "dostarczało miasto. 
W ob ec  faktu jednak, że m iasto nasze znajduje 
się w  bardziej niż katastrofalnem  położeniu  fi- 
nansowem , ratc, iż naw et m ow y b y ć  nie m oże, 
iżby b y ło  w  stanic zakupić 43 -wagony w ęgla, 
potrzebnego dla szkół pow szechnych , za su­
mę blisko półtrzecia  m iljarda mp., przeto na o ■ 
statniem posiedzeniu R a dy  szkolnej m ie jsco­
w ej, po ożyw ionej dyskusji, w  której zabierali 
g los pp wiceburm . dr Muetz, Szatko, Szypuła, 
prof. W ojciechow sk i, W crtz, Sm alec, ks. pra­
łat Mazur, oraz k ierow niczki szkół, uchw alono 
zw rócić  się do rodziców  z apelem  w sprawie 
złożenia potrzebnej sum y na opal. Obawiam y 
się jednak, że apel nie w ielki skutek odniesie 
z pow odu  złego  Itónu m ajątkow ego rodziców7 
dzieci, u częszcza jących  do szkół pow szechnych .

Na posiedzeniu tarnow skiego K ola  Towarz. 
naucz, szkól w yższych , odbytem  20 bin., uzna­
no przytoczone powrndy w  tygodniku  „Spraw y 
T ow arzystw a nauczycieli szkół średnich i w y ż ­
szych1* z d. 13 bm., któro rzekom o skłoniły 
Zarząd G łów ny T . N . S. W . do zgłoszenia w y ­
stąpienia z Centralnego K onm etu  Pracow ni­
ków  P aństw ow ych za niedostateczne to też u- 
cbwralono zażądać od  Zarządu G łów nego, aby 
natychmiast ponow nio zgłosi! przystąpienie T. 
N. Ś. W . do  C. K . P . P. G dyby to nie nastąpiło. 
K o ło  tarnow skie zagroziło w ystąpieniem  z T o ­
w arzystw a i w7stąpić do innej organizacji nau­
czycie li szkół średnich, która  pozostała  w C. 
K . P . P.

Epidem ja szkarlatyny zatacza coraz szerszo

kręgi. D otychczas m am y blisko 200 w ypadków . 
Bursa św. K azim ierza zamknięta. "W szkołach  
średnich zam knięte cale klasy. Zdarzają się 
w ypadki, że uczniow ie wśród podejrzanych  ob­
jaw ów  opuszczają zakład. N iektórzy  k rótk o­
w zroczni rodzice p osy ła ją  do szk o ły  dzieci, 
które znajdują się po  przebytej chorobie w  sta.- 
nie łuszczenia się, a co  gorsza nie przestrzegają 
przepisu o  odosobnieniu. W ed łu g  in form acvj 
lekarskich choroba ma przebieg łagodny. Mi­
m o to pozw alam y sobie w vrazić g łębok ie zdzi­
wienie pod  adresem  fizynatu  pow iatow ego, że 
pom im o tak licznych  w ypadków  szk o ły  d o ­
tychczas nie zosta ły  zamknięte.

Opinja naszego miasta zaniepokoiła się nie 
nażarty kradzieżą dw óch  karabinów m aszyno­
w ych  w koszarach im. K niaziew icza. K arabiny 
b y ły  w naprawie w  rusznikarni, skąd je  zabrał 
n iew iadom y spraw ca. Spraw cy czy  spraw ców  
nic w yśledzono. N a pociechę m ożna zauw ażyć, 
że karabiny b y ły  starego system u 25 strzało­
w e. W  każdym  razie kradzież ta jest zastana­
w iająca.

W  ostatnich dniach w ściek ły  pies pokąsał u 
nas kilkunastu ludzi. Zw racam y na fakt p ow yż­
szy  uw agę władz.

Staraniem tam ow . „O gniska11 akadem ickiego 
od by ło  się na scenie „S ok o la 1* przedstawienie 
kom edji W inaw era p. t. .,R oztw ór prof. P ytla11. 
A m ntorzy, a zw łaszcza am atorki grali dobrze, 
nie m oglibyśm y się ty lko zgodzić  z rolą boha­
tera sztuki, graną przez p. K ., k tóry  swą rolę 
niezw ykle przejaskrawił.

ItekoiisfFiiMefa gabinetu
Warszawa, 27 października (Tek w l.) Dziś 

w reszcie zapow iadana i kom binow ana ed dłuż­
szego czasu rekonstrukcja gabinetu doszła do 
skutku. N ow e siły, pozyskane przez prcm jera 
W itosa, m aja odegrać rolę filarów , podtrzym u­
jących  chw iejące się rusztowanie rządow e. , & :•

P o odbyciu  kilku k on fcren cy j z p rzed sta w ­
cie lam: w iększości rządow ej prem jer W itos u- 
dal się w ieczorem  do  Belwederu, gdzie przed­
stawił prezydentowi Rzeczypospolitej do za­
twierdzenia ^następujących nowych członków 
gabinetu:

Wojciech Korfanty w iceprezydent gabi 
netu; I -

Roman Dmowski ■—: minister spraw zagra­
n icznych ;

Marjan Seyda —  wicem inister spraw zagra­
n icznych ;

'Alfred Cldapowskl (grupa pos. Dubanowi- 
cza) —  minister rolnictw a.

ftanioław Grabski —  minister w yznań reli­
g ijnych  i ośw iecenia publicznego.

Zakulisow a strona rekonstrukcji przedstawia 
się następująco: Przedew szystkiem  prem ierowi 
chodziło o zcenientowanie większości, która w 
ostatnich czasach mocno się rozluźniła przez 
antagonizmy klasowe, pow stałe m iędzy obszar­
nikami z pod  znaku D ubanow icza a F iastow ca- 
nn, d latego też Zw iązek lud. nar. pośw ięcił 
sw ego ministra rolnictw a Gościckiego, aby do 
rządu wciągnąć grupę pos. Dubanowicza w  o- 
sobie ministra C hłapow skiego. Natomiast u- 
sfępstwem na rzecz Piastowcćw jest usunięcie 
ministra Głąbińskiego, z którego  działalności 
w M alopolsce w schodniej pew ien odium  W ito- 
sow ców  b y ł m ocno niezadow olony. W ciągn ięcie 
p. Korfantego ma udobruchać Chadecję, która 
w  żaden sposób nie chce się zgodzić  n a 'dalsze 
rządy ministra K ucharskiego. W  ten sposób 
prem jer W itos d ość zręcznie zadow olił w szyst­
k ich ; czy  ty lko  na d ługo?

i

I
I d & t y  z  k r a j  u

r--i - Tarnów, 26 października’.
(Odczyt Wacława Sieroszewskiego. ?— Wiece 
rodzicielskie. —  Węgiel dla szkól. —  Z Ccła 
T. N. S. W . —  Szkarlatyna. —  Kradzież kara­
binów maszynowych. —  Wścieklizna. — Z tea- 

fru)»
Staraniem tam ow . Oddziału Uniwersytetu 

I  udow ego odby ł się 22 bm. w  sali kasynow ej 
od czy t W acław a  Sieroszew skiego p. t. „Japo- 
n ja1.

Znakom ity pisarz w  n iezw ykle barw nych 
słow ach  roztoczy ł przed oczym a słuchaczów 
czary szm aragdow ych w7ysp  „Z a styg łe j kropli 
w od y 11. Przedstaw iw szy geograficzne w łaści­
w ości Japonji, je j klim at, a przedew szystkiem  
bujną florę, nakreślił prelegent z n iezw ykłą  
p lastyką duszę japońską, a  w  związku z tern 
charakter Japończyka.

W  drugiej części odczytu  prelegent przedsta­
w ił krótką  bistorję Japonji, poczem  rzucił 
garść szczegółów , odnoszących  się do stosun­
ków m iędzy Japon ją  a Polską. D ługiego, bo 
8 -eodzinnego odczytu , w yg łoszon ego  przepięk­
nym  stylem  i z niezrów naną p lastyką słow a, a 
ob ja śr ;on ego  przeźroczam i w ysłuchała tłum ­
na publiczność z zaparty m oddechem .

T o  od czycie , ku  czc i w ielk iego pow ieściopi- 
sarza, od by ło  się w restauracji R zym ka skrom ­
ne przyjęcie  z udziałem  kilkunastu osób. T oast 
ku  czci polsk iego K iplinga w yg łos ił prof. W o j­
ciechow ski oraz prof. K autzki, poczem  p. Sie­

roszew sk i w  mowie o g łębokiem  ujęciu  podzię­
k o w a ł  zebranym , koń cząc na cześć tej Polski, 
ntóra po skrystalizow ani!’ sw ego n arodow ego 

1 charakteru będzie podobna do japońskiego, 
m ocn o zw iązanego bukietu różnych  kw iatów

|W ostatnich dniach od b y ły  mę wieco_ rodzi­
cielskie w  sprawie opaau dla szkół Średnich. Ze 
.względu na to , że szkołom  giożą przym usow e 
w akacje  wręg!ow e z pow odu zupełnego eraku 
epału, a  niem a nadziei, żeLy rząd pośpieszył 
z pom ocą , rodzice postanow ili się opodatkow ać 
1 zakupić w ęgiel. W  ten sposób w szystk ie trzy 
erimnazja m ęskie zd oby ły  już opał, k tóry  w y- 

iB ta/czy przynajm niej do  1 stycznia r. 1924.
* t G orzej je st z opałem  dla szk ół pow szech -

PIERWSZE CZYTANIE BUDŻETU :W- 
N A  R. 1924.

Warszawa, 27 października (Tei. w ł.) Na 
w torkow em  posiedzem u śe jm u  odbędzie się 
pierwsze czytanie preliminarza budżetowego 
na r. 1924. Preliminarz przedstawi Izbie mini­
ster Kucharski, celem  ostatecznego zaaprobo­
w ania preliminarza' odbędzie się wr niedzielę po 
południu nadzw yczajne posiedzenie R a d y  m ini­
strów . W  ten sposób egzem plarz budżetu będzie 
m ógł b y ć  przesłany do  Sejm u w  poniedziałek, 
tj. w  terminie w ym aganym  przez konstytucję.

OERADY CENTRALNEGO KOMITETU  
P. P. S.

Warszawa, 27 października (Teł. w ł.) Dziś 
obradow ał Centr. K om itet W yk . P . P . S., na 
którym  postanow iono wydać odezwę do lud­
ności. Odezwa ukaże się jutro i będzie miała 
charakter czysto informacyjny.

STRAJKI W  WARSZAWIF.
Warszawa, 27 października. (AW ). Wbrew roz­

siewanym pogłoskom niema mowy o ogólnym 
strajku wszystkich instytiicyj użyteczności publi­
cznej w Warszawie. Tendencja strajkowa ograni­
cza się do robotników wodociągowych i kanali­
zacji + r,;.

S IR a JK WŁÓKIENNICZY w  CZĘSTO­
CHOWIE.

Warszawa, 27 października (Teł. wl.) Z Czę­
stoch ow y  donoszą, że w fabrykach włókienni­
czych panuje tam bezrobocie. Strajk m a tło 
w yłączn ie  ekonom iczne.

STRAJKI W  ŁODZI.
Warszawa, 27 października (Teł. w ł.) Z Ł o ­

dzi donoszą, że sytuacja strajkowa zaostrzyła 
się. D o strajku pracow ników  tekstylnych  i m e­
talow ych  przyłączyli się częściowo robotnicy

miejscy. Tramwaje stoją. W  związku ze straj­
kiem elektrycznych  kolei dojazdow ych  w ŁoJsi 
daj"e się odczuwać brak produktów żywnościo­
wych. W  razie dłuższego strajku miastu groz? 
wygłodzenie.

ŻAGANIA GÓRNIKÓW W  ZAGŁĘBIU DĄ- 
BROWSK1CM.

Dąbrowa Górnicza, 27 października. (PAT) 
Strajk górników w zagłębiu dąbrowskie,n trwa w 
dalszym ciągu. Niektóre strajkujące grupy doma­
gają się coraz natarczywiej od miarodajnych czyn­
ników zlikwidowania straj.iu. Przedstawiciele or- 
g.anizacyj robotniczych interwenjownli w piątek, 
26 bm., u czynników rządowych w tym kierunku, 
a ly  rajd doprowadził do porozumienia i zapro­
ponował pracodawcom kopalnianym uregulowanie 
płac robotniczych według płac górników na Gór­
nym Śląsku.

SPRAW A W YPOW IADANIA PRACY.
Ministerstwo pracy i opieki społecznej przystą­

piło do uzgodnienia w myśl przepisów ustawowych 
dotychczasowych rożnie w poszczególnych dzielni­
c a c h  państwa, które dotyczą okresu wypowiada­
nia pracy pracownikom prywatnym ze strony ich 
pracodawców. Ministerstwo pracy i opieki społecz­
nej dąży do tego, aby okres ten wynosił na ca­
łym obszarze Rzeczypospolitej 2 tygodnie. Ure­
gulowanie powyższej- sprawy będzie stanowiło po­
ważny krok naprzód w uporządkowaniu sprawy 
robotniczej. ^  _yLi<

R O K O W A N IA  P O L SK O -R O SY JSK IE .
Warszawa, 27 października. (A\v). W igdor 

Konk jeden  z sześciu 'w ronków  ..Narkomlndie- 
ła lł, k tóry  prow adzi dział spraw polskich, przy­
jeżdża dia przeprowadzenia rozmów z rządem 
polskim w sprawach b eżącyctr. ___

publiki Palatynatu. Jenerał m iał p rzy  tem  za­
znaczyć że  w  on eg la jsze j deklaracji m ajora 
Louis, o  ogłoszeniu  PaJatynatu niezależną re-

projokty ustawy, wprowadzającej walutę złotą 
nie uzyskały m ocy ustaw, wobec czego mini-ter- 
stwo skarbu zajęło stanowisko odmowne w sto-

puolilką, opuszczono przez przeoczenie słowa o snnku do wprowadzenia złotego do budżetów
utwo.zeniu republiki w ramach państwa nie- 
miecuiego.

2  STANOW ISKO STRONNICTW  
PA LA TYN  4TU.

Hochst, 27 października. (A W ). W szystk ie  
organizacje zaw odow e Palatynatu miały7 zająć 
nieprzyjazne stanowisko wobec ruchu wolno­
ściowego.

Ludwigshafen, 27 pnź&złiamika. (A W ). K o - 
iminisitycgna partja pala ty nocka w ypow iedziała 
się przeciw akcji socjalisty Hoffmanna, który 
jak wiadomo, jest duszą całego mchu. mające­
go na celu obwołanie niezależnej republiki P a­
latynatu.

ZARZĄDZENIA B YWARJI PRZECIW PALA- 
TYN ATO W I.

Monachium, 27 października- (A W ). Jak  do­
nosi' W o lff, r z ą d , bawma-siki zamierza przedsię­
w ziąć następujące krok i przeciw separatystom 
palatynackim. 1) Urzędnikom zabronione bę­
dzie surowo wstępowanie do służby nowego 
rządu Palatynatu, k tóry  przez sw oja  ukonsty­
tuowania się lamio zasady konstytucji. 2) R ząd 
balwairski przyrzekł strzec w szystkich  nteresów  
w iernych sob ie  urzędników . 3) W szelk ie  zasił­
ki pieniężne, aprow izacja, jafc również w szyst­
kie subw encje zostaną wstrzym ane dla now ej 
republiki.
K R W A W Y  NAPAD NA FABR YK Ę KRUPPA.

Essen, 27 października (P A T). R obotn icy  fa ­
bryk  K ruppa usiłowali rozbić biura zarządu fa­
bryki. P olicja  dala ognia; trzy osoby zabite, a 
20 rannych.

ROZRUCHY W  DUISBURGU.
Duesseldorf, 27 października (P A T ), B ezro­

botn i urządzili w czora j burzliwą m anifestację, 
rabując magazyny i tłukąc szyby wystawowe. 
r Duisburg, 27 października (P A T ). P olicja  roz­

pędziła zgrom adzenie kom unistów  i bezrobot­
nych. Jedna osoba byfa zabita a 20 rannych.

K R W A W E  ROZRUCHY W  ESSEN.
Berlin, 27 października (P A T ). Dzienniki d o ­

noszą z Barmcn, że w czora j przyszio w  róż­
nych  m iejscow ościach  Zagiębia Ruhry do za­
burzeń drożyźnianych. P olicja  kilkakrotnie in- 
terw enjow ała. Szczególn ie ostre starcie m iało 
m iejsce w Essen .gdzie tłum zaatakowrał poli­
cję kamieniami. W ó z  tram w ajow y za jęty  przez 
policję , został przew rócony. R ów nież przew ró­
cono k ilka irn ych  w ozów  tram w ajow ych, któ­
rych użyto do tworzenia barykad. P olicja  
zrobiła użytek z broni palnej, przyczem  zginę­
ło pięć osób a 15 zostało rannych. W ed łu g  in­
nych. wersy j zabitych by ło  siećrn osób, zaś ran­
nych 30.
STRAJK GENERALNY NA ŚLĄSKU GÓRNYM.

Zabrze, 27 października. (PAT). Onegdaj wie­
czór odbyło się wielkie zgromadzenie delegatów 
rad załogowych i mężów zaufania wszystkich 
związków zawodowych na niemieckim Górnym 
Śląsku. Po kilku godzinach rokowań postanowio­
no proklamować strajk generalny7. Uchwała obo­
wiązuje wszystkie zakłady górnicze i hutnicze na 
niemieckim Górnym Śląsku. Dziś stanęły wszyst­
kie huty na Śląsku niemieckim. W ykonywane są 
tylko najkonieczniejsze prace. Strajkujący doma­
gają sie wypłacania zarobków na zasadzie trwa,ej 
wartości, oraz zaopatrzenia robotników w odzież 
i środki żywności przez zakłady przemysłowe,

M tS J o i& to k a

C3iaos w
TYM CZASOW Y RZĄD NADREŃsKI. 

Paryż, 27 października ’(T A T ). „Jou rn a i11 d o ­
nosi, że ukonstytuow ał się tymczasowy rząd 
nadreński w następującym  składzie: 

K ierow nictw o i tytu ł kom isarza w ykonaw  
czego  Matthes, minister spraw zagranicznych i 
handlu Metzen, minister skarbu dr Wolters- 
hoff, minister spraw wew nętrznych L.ebing, o- 
świata i w yznania dr Kreniers, kom unikacja dr 
Mueller, sądow nictw o adw . Kleter, roln ictw o 
i aprow izacja  Simon. P-śafc?

KONFERENCJA S E P A R A T Y S T Ó W  M  
NAPREŃSIUCH A d

Moguncja, 27 października (A W ). Jak  don o­
szą z Dueren, odbyła  się tam wielka konferen­
cja wszystkich przywódców ruchu separaty­
stycznego, pod  przew odnictw em  Matthesa. —  
Przedmiotem obrad był plan kampanji w naj­
bliższym czasie. K om endant belgijski w  Nad- 
renji udał się do Crefeldu, M uenchen-G ladbacb, 
oraz A kw izgranu, d la  porozum ienia się z tam- 
tejszem i władzam i okupacyjnem i, w sprawie u- 
tizym ania 'porządku.

WZMOŻENIE SIĘ SEPARATYZMU W  NAD- 
RENJI.

Trewir, 27 października, (A W ). Jak  lon osi 
Kavais, ruch separatystyczny w  N adm nji, przy­
brał znowi na sile. W ojsk om  separatystów  u- 
dało się obsadzić z pew rotem  ratusz, budynek 
policyjny oraz podprefekturę. Podobne wiauo- 
mości nadchodaą i z Akwizgranu, gd Je odpar­

to zwycięsko wznowiony atak policji, którą 
rozbroili następnie Beh-ijczycy.
SUKCESY SEPARATYSTÓW W  NADRENJI, 

Paryż, 27 paidziernika. (A W ). Jak  donoszą 
1 uŁejsze dzienniki, szczególn ie zacięte wallti t o ­
czy ły  się onegdaj w Wiesbaden między komu­
nistami a oddziałami separatystów o magistrat. 
W  rezultaicie zestali separatyści panami poło- 
żenią. Na o g o l  jednak, m im o d ość  du żego  pod1- 
n i ocenia um ysłów , d o  w iększych  zaburzeń w  
sam era m ieścio m o doszło. Separatyści j ob jęli 
poza te n  w ładzę w Bonn, Oraz w całym szeregu 
innych mniejszych miejscowości. Cała jcdhalt 
akcja  odb j-w a się w maj większym  spokoju ,
FRANCJA' POPIERA REPUBLIKĘ NADREN- 

SKĄ.
Beilin, 27 października. (A W ). Telegraphen 

Uniotn dowdaldujc się z  d-obrze poin fonnow anego 
źródła, źo  naczelna kom enda w7 K ob len cji o- 
tezymała instrukcje z P aryża, aby uznać praw­
nie ruch separatystyczny wszędzie tam, gdzie 
odniesie on pełny sukces. Jak słych ać, oczeki 
y^ane jest odpow iednio rozporządzenie K om isji 
nadienskiej w  tej sprawie.

SEPARATYZM  W  PALATYNACIE.
B erlin ; 27 października. (A W ). W ed łu g  nnh 

deszlyeh  ttu udadom osti, francuski jenerał do 
Metz zw ołał ponolwnio posiedzenie sejm iku pa- 
IatjTiaeldcgo, z  udzia tern przedstaw icieli prze­
m ysłu, handlu oraz organm acyj zaw odow ych , 
b y  p o  raz dn ig i zapropouow ać ogłuszenie re-

&

Z  W arszaw y telefonują nam:
W  dniu dzisiejszym  w ylosow ano następu jący 

num er m ilionów ki: .w .... .
3.149.039 

zakupiony w  P. K . O W arszaw a.

Dział ekonomiczn/
WĘGIF.L I WZROST DROŻYZNY.

W  „Rzeczypospolitej11 zamieścił p. senator K o­
walczyk rzeczowy artykuł, w którym na podstawie 
szczegółowych obliczeń dowodzi, że drożyzna wę­
gla spowodowana jest nadmienieni] zyskami ko­
palń, oraz zbytniem obciążeniem podatkowem wę­
gla. Skutek jest taki, że cena węgla wzrosła o 
20955$ w  stosunku do przedwojennej.

W ęgiel zaś stanowi, jak wiadomo, w  nowocze­
snych stosunkach gospodarczych bogdaj że naj- 
ważniejszj czynnik kształtowania się cen wszyst­
kich surowców i maszyn, czyli całego przemysłu 
włącznie z przemysłem, przetwarzającym produkty 
rolne. Tak ■więc np. drożyznę cukru, mąki itd. mo­
żna sprowadzić do drożyzny węgla Jasną jest w 
tych warunkach rzeczą, że jedynym sposobem za­
radzenia złemu jest inicjaty wa rządu w kierunku 
obniżenia slopy podaiku węglowego i wywarcia 
presji rm kopalnie, by również zniżyły swe nad­
mierne zyski.

statutów podatkowych związków komunalnych.
* URZĘDOWY KURS DLA G. ŚLĄSKA wyno­

sił dnia 25 bm. za 100 marek polskich 6,666.660 
marek niemieckich, za 100 marek niemieckich — 
0‘00l5 marki polskiej.

* WALUTA GDAŃSKA. Gdańska kasa central­
na wypuszcza bony kasowe po: Ż, 2, 5, 10, 25, 50 
fc-nigów gdańskich i po 1, 5 guldenów gdańskich. 
Emisja dalszych bonów w7 obecnej wartości nastą­
pić ma w dniach najbliższych.

STOSUNKI HANDLOWE POLSKO-BFLGIJ- 
SKIE. Import belgijski Jo Polski składa się głó­
wnie z surowców, lub materjalów, mało obrobio­
nych, w wysokości 6.804 ton. Ekspert polski do 
Belgji był również nieduży i wynosił: 2.623 ton ar- 
ty kulów spożywczych i napoji, 70.134 ton materja- 
łów surowych, lub obiobionych i tylko 767 ton fa­
brykatów.

Mimo to import z Polski zwiększa się szybko z 
każaym rokiem. W  roku 1919 wynosił zaledwie 
12 ton, w 1920 roku 772 ton, w 1921 roku 3.904 
ton, w 1922 roku 23.594 ton. Belgja importuje do 
Polski zelazo lane i nieobrobione, stal, cement, 
wiele fosfaiów podstawowych, superfosfaty wajv 
na, wełnę dla przemysłu, eter siarczany, nici je­
dwabne i do szycia, trochę drogich zwierciadeł szli 
fowanych i szkła okiennego, nie wytrzymującego 
zresztą konkurencji z krr jowem, samochody, żela­
zo obrobione i wyroby metalurgiczne, szyny kole­
jowe, rzemicnio i różne maszyny. Mała j< Jnafc si­
ła kupna marki polskiej powoduje ograniczenie^ 
importu.

Polski eksport do Belgji również mew miki. —  
Przedmiotem’ jego były jaja (10 ton), jęczmień (560 
ton), ziemniaki (1.984 ton), skóry surowe, drzewo,' 
len i klaki. W  wyrobach łabrycznych jest dużoj 
artykułów, któreby Belgja u nas korzystnie zak j- 
pila. Od stycznia b. r. Belgja i Polska są złączone 
ekonomicznie traktatem handlowym, który prz«- 
m ysłowcy i kupcy obu państw winni wykorzystać 
w jak najszerszej mierze.

* ZALICZKI NA PODATEK M AJĄTKOW Y. 
Według informaeyj dyrekcji P. K. O., będzie ta 
instjńucja przyjmowała wpłaty zaliczkowe na po­
datek majątkowy zaiówno w centrali i oddziałach, 
jak i we wszystkich urzędach pocztowych. Zgło­
szenia wpłat składane być muszą na specjalnie 
przygotowanych subkontach na konto Centralnej 
kasy skarbowej konto nr 9.000 (dziewięć tysięcy). 
Ponieważ atoli każda wpłata jest przeznaczona 
dla innej ka«y skarbowej, więc poza Dumerem 
kenta głównego, na zgłoszenia wnłaty oznaczać 
się winno także numer subkonta kasy skarbowej.^ 
Według specjalnego wykazu, do którego należy 
zajrzeć, subkonta te mają numerację od 1 do 277. j 
A  więc dla przykładu, gdy uiszcza się zaliczkę na : 
i>odatek majątkowy, przeznaczoną, dajmy na to, < 
dla kasy skarbowej, której subkonto posiada nu-' 
mer 25, to na zgłoszeniu wpłaty oznacza się numer 
konta w sposoo następujący: 9000/25. A

j

Y ł i d c c n o ś c i  g i e ł d o w e

* W Y K A ZY  MAJĄTKOWE PRZEMYSŁO­
W YCH SPÓŁEK AKCYJNYCH. Zażądane przez 
fzbę skarbową wykazy majątkowe co do cen na­
bycia nieruchomości i wszeM ch środków produk­
cyjnych (urządzenia, maszyny i t. p.) przez prze­
mysłowe spółki akcyjne, mające siedzibę w osrę- 
gu tutejszej Izby, mają być przedłożone Izbit skar­
bowej najdalej do 30” paździenrka 19.3  roku.

Zarządy spółek akcyjnych zechcą tego terminu 
bezwarunkowo dotrzymać.

O ile w pewnym wypadku zarząd spólk. akcyj­
nej formularza wykazu maiątkowego nie otrzy­
mał, zechce bezzwłocznie zgłosić się do wydziału 
II. Izby słcarbowej w Krakowie.

* SPRAWA ZŁOTEGO W  BUDŻETACH ZW IĄ­
ZKÓW KOMUNALNYCH. Ministerstwo skarbu 
przesiało ministerstwu spraw7 wewnętrznych pismo 
wyjaśniające sprawcę stosowania złotego obiieze- 
niowego w systemie podatkowym i budżetowym 
związków komunalnych. Pismo powyższe stwier­
dza, io  pomiędzy systemem budżetowym i podat­
kowym państwa, a tymże systemem samorządów 
terytorjalnycii zachodzi tak ścisły związek, że o- 
bydwfi, zwłaszcza o ile chodzi o walutę, wzglęu- 
nie o jednostkę obliczeniową, podlegają tymsamym 
nrawidłom. Dlatego też system budżetowy i po­
datkowy związków komunalnych powinien być 
pod względem jednostki obliczeniowej dostosowa- 
ny uo budżetu państwa, Dotychczas wiadomoj że

1 
I
i

GIELOA WARSZAWSKA z 27 października. PAT, 
Akcje: (Cyfry w tysiącach marek pNskieh). Bank dys­
kontowy Warszawa 1.850—1.925; Bank dla handlt. 
i przemysłu Warszawa 3 i5 - TO—420: Bank ilaU »ol-T 
ski Kraków 550—575—560; Bank przemysłowy War­
szawa 200—195—206; Bank zjednoczonych ziem pol­
skich 350; Bank handlowy Poznań 450; Bank hipote- 
czny Lwów 175; Bank handlowy Warszawa 925—975; 
Bank prawny słowy Lwów 175—195—19214; Bank zar. 
chodni 1.100—1.500; Bank związku spółek zarobko­
wych 500—575; Bank związku ziemian 75; Cerata 
50— CO— 55; Puls ICO—150—175; ( ukicr Warszawa 
2.600-3.160-3.000; Częsmcite 11.000—12.000-11.750-
12.100—13.250- • -12.500—13.500; F irly  £40—255; Drze- 
wnv przemysł 80 Cegielski 290—360—355; Mojrzejów 
2.3ÓO—2 S0Ó—2.750; Orthwem 125. drojn; 155; Rudz­
ki i.iikj—1.450— 1,3o0—1.125—i .150—1.375, drobna 
1.250—ł.500—1.400; ltrsu<= 300—355; Parowozy 140—, 
175— 155: Zawiercie 125.00,—142.500— 140.000: Żeglu­
ga 34—33—35; Spirytus 700—725—750; Polska aafta 
125— 120—115; Lenartowicz 30—33; Siła i Swia ,ło 
235—300—275; Ćmielów 450; Noiblin S65—350—355-— 
460—135— 450; IT G  2.500; Fabryka maszyn 180; Bel- 
pol 30; Kabel 180—190: ..nia c.000- Sole potarowe 
1.625— ‘,640; Fijewski 725—750—740; Czersk 425, 
]}l. emisja 370—840—3,5: Gosławice 550—60J; Micha­
łów 360— 400—875; U k j  76— 60; Węgiel a.250—; 
2.675—2.600—2.2-50 — 2.850 — 2 125-°.975 — 2.625—
3.100—2.9O0, drobne 2.900—3.150—3 000: Ostrowiec
4.000—3.050—5.000. Eon Zieliński SoO—320: Staraebo 
wice 950—1.300; Pocisk 300—200—325; Zieleniewski
7.000—7.100; Żyrardów 115.000—157.500—140.000; Fof 
kowski 200— 1 i.5—210; Jabłkuwsey 50—50: Polbal 45; 
Hab rbus.-h 1.750—2.000; Nobel 450-500: Pustelnik 
250—270; Cbc-dorów 1.650—1.850: Spiess 350— 400, 
Polski przemysł naftowy 400— 390—400: Skóry 65— 
7234; Zachodnio tow. dla handlu 70; Pap,er 235—300< 
£75: Tkanina 30; Konopie 210—235 Polski Loyd 60; 
Korki 05; Strem 7.000 Lilpop 195—275.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 1,750.000— 
1,730.00(5, sprzedaż 1,747.0,'KJ kupno 1J13.0UO; Funty 
angielskie 7.815.000—7.700.00U; frank zioty w kupnie 
33 .000; Pożyczka złota w kupr:e 1.175.000-1,800.000; 
Bonv złote wszystkie serjt 2,000.000—2,150.000—s 
2.100.000.

Czeki; Belgja 88.500—87.300, spwedaż 88.100, kup­
no 86.500; Berlin oOOuOl; Londyn' 7,840.000— 7,747.500 
sprzedaż 7,827.500, k u p n n  7,067.500; Nowy Jork
1.750.000—1,720.000, sprzedaż 1 737.600, kup. 1,703.000: 
Paryż 102.500, sprzedaż 101.750, kanno 99.750; Praga 
51.800—51.000' Szwajcaria 311.70o--305.000, sprzeeaż 
308.000, kupno 802.000, Wiedeń 24.60—2 4-33, sprzedaż 
24.60, kupno 24.10; Włochy 78 900—78,000; Kcpenhar 
ga 30f,.(/io. t

GIEŁDA SZWAJCARSKA z 27 października. FAT. 
(Kursa końcowe). Bertin iza 1 m„jard) 0.0614; Holan- 
dja 218.50; Nowy erk 560.75; Londyn 24.25; Paryż 
33.32; Medjolan 22.40; Bruksela 28.5514; Kopenłjag* 
97.75; Sztokholm 148.00; ©hrystjanja 86.10; Mad-yt 
75.00; Buenos Aireo 180.00; Praga 16.55; Budapeszt 
0.0302; Bukaieszt 2.62; Belgrad 6.40; Soija 5.30; Wn»- 
szaw» 0.000114; Wiedeń O.OOISY*; snstrjacka korona
stempoiwana 0.0079. . i ■. * i i  _ -V*'. Ącj

KURS DOLARA W  OBROTACH 
PRYW ATNYCH.

W dniu dziesiejszym, to jest 27 października, 
płacono w Krakowie za dolara w obrotach pry­
watnych 2,250.000 do 2,300.090 Mkp.

Odpowiedzialny redaktor: j g  f ;
M I C h A L  K O N O P I Ń S K I  Ł J

'N a d e s ła n e .
Artymly «  tym dziak d f  pocL, dza oa Redakcji,

K n $ i ą  r o l n e
400 do 500 morgów w zachodniej łfaiopolsot, najchętniej 

w pobliżu Krakowa.
Zgłoszenia z grzeczności: Adwokat D“ OosI nlbiUlU,

Kraków. nL Poselska 1S. 2359 1 S -



<.Nr 220 R 0 W V  R f i f r U R M A s

( n i a i n l e  r w o ś c e !  
M a t e r i a ł y  d e s e n i o w e !
Wyko A u l e  k u r t k i  s k & f z ^ n s !

im
• *1̂1

w  K i » r k c w x 3 ,  u l .  G o ł ę b i a  5 ,  t e l e t o n  1 5 1 3 .

. ^ ł e ł n i k l e n M .  C h w a ł e k

Oryginalne modele parysKie! 
Najwykwintniejsza jedwabna bielizna damska

Poniedziałek 29 października 1923

P O L S K O  -  H O L E W  O E R S I C 2 Ł  
F A B R Y K A  L A M P E K  E L E K T R  Y C Z N  Y C  EJ

66

PL. W  W A R S Z A W I E 2307 3 3

P U ■
. . .  1

- 5ć P S argenta
<£•

'C h r o n i  w z r o k ! Ż ą d a ć  , v / s z ę d z i e !

Pierwsza kraKOwska wytwórnia 
przyborów pszczelniczych oraz wyrobów metalowych

WŁADYSŁAW GAWOR
Kraków ul. św. Tomasza 2

-*s> SfeSSfe

M UM EK OT,
przewyUorny ttuszcz roślinny 

zawiera 10©% czystego tłuszczu z orzechów kokosowych.
Przedstawiciel: M. Yorzintmer, Kraków. l!)7fi 3 6

ers[|ielb! w yb ór brzytew, scyro- 
WSr ryków, nożyczek, noży, n a 
szynek Tłosów i t. p. przybory 
stekowe, po cenach przystępnych, 
poieca J. Myszkowski, Kraków, 
niica Dietlowska 46. ‘2369

S4 njrrie stare metale i żelazo; 
t V  o/arę najwyższe ceny. Rosen- 
feld, Kraków, plac Szczepański 9, 
sklep galanteryjny. '2365

fj&iltslsiaedt prosi odesłać mo- 
fiTS trykę, świadectwo „zkolne, le­
karskie, moraicoici, przynależności. 

2391

69 Sadek; Ir obsjnro lekcj'e w ix- 
P f  kresie szkól średnich — języki 
franc., sng. Zgłoszenia z podaniem 
warunków pod „Akademik" do 
administracji „Novoj IŁeformy".

2318 4 4

Buchalterię poi”  o wadzę w godzi­
nach popołudniowych, cbejmę 

aierowuictwo tego działu, wykonoję 
bilanso, zakładam książki, przopro- 
wadzę izkoutrum i t. p. Zgłobzen:a 
pod „Buchalter" do admimstracji 
„\owej Reformy". 1859

K sa w er/ „1’uoh", nowe, okazyjnie 
Sta do rabycia Kraków, ol. Sław­
kowska L. 11. 2190 O 10

Ba wynajęcia
ca na owoce, żieamraki. 
Ul. św. Jana 26.

2382 3 O

S p F & e d a E S f
większą partję rorehsk próbk i 
bez w artości (różnych rodzai 
i formatów) i sygnatur do worków 
Zgłoszenia poi „Torebki" do admi 
nibtracji „Nowej Reformy".

2302 11 O

lajiepsjahygi

.GUM A
celna gwsrancyâ

I YJszędzle dô  
f£  nabycia.

Urządzenia fabryki cukierków
Podstawa walcowa z 6 parami walców, prasa piastyczna 
z 3 wstawkami, maszyna ,,Rockshack’a“, wentylator, stół 
grzejący, aparat do wytwarzania pralinek, trzywalcówlta 

z kamieniami grauitowemi, stół do ubijania

tan io  do o d stą p ie n ia .
Zgłoszenia pod „Geiegenheitskauf 47d9“ do Interrelan A. G , 

Zagreb, Paimuticewa ulica 18. 2333

DARMO
iUflffiJ m m  Ł

dodajemy w bieżącym miesiącu 
do każdej zakupionej u nas nnwej

M A S Z Y N Y  D O  P I S A N I A
t t

2350 8 B

„ R O Y A Ł
Kraków, ul. Florjańska 49 

Telefon 1577

_
Da nabycia w e w szystk ich  księgarn iach !

J U Z  W Y S Z Ł Y  Z  D R U K U
oddswna poszukiwane sztuki teatralne Konstantego Krumłowskiego. 

„Białe fartuszki", sztuka w 4 aktach, z muzyką St. Ekiera, z ilostr., 
cena mkp. 96 tysięcy. — Królowa przedmiościa", sztuka w 6 antach, 
wyó. trzecio, znpełnie przerobione, z muzyką Wł. Powiadowskiego, ilastr., 
cena mkp. 96 tysięcy. — „Przewodnik tatrzański", sziosa w <t aktach, 
z muzyką lesarzika, ilustr, cena mkp. 96 tyrięcy. — „śluby rybackie" 
(Dębnickie), wodewil w 4 aktach, z muzyką Z tićjzyńskiegci, ilostr., 
eona map. 96 tysięcy. — „Zbiór kunedyjek" zawierał Król śpi. — Świat 
się pali. -  Pan Kasper i panna Monika. — Dziad Onufer. — Ant, nft- 

maszek. — Strach. — Z nutami, cena mkp. o7 tysięcy.
K .  t la łe m  E s ię g a rn i „W ie d z a  1 S s-n k a 1, K raków , G ołęb ia  10.

Ceny bez zobowiązania. 2376 2 2

<1. TOKMIŁ. rn rzs
Ł03CSS, S&SŁAS WdDOCXĄGQWY 1 Rl&m,nAR*łSU

KRAKÓW, ULICA ŚW. JANA L. 10. TEŁETCN Nr 574.
W ykoiSfe urządzenia gagowe, wodociągowe, łazienki, klozety i t. d. 
Roboty blacharskie galanteryjne i budowlane. Krycie dacnów 
miedzią, blachą cynkową, papą, oraz terowanie i malowanie dachów.

Instalacje dzwonków elektrycznych hotelowych i prywatnych.

Przyjmuje się wszelkie naprawy w ten zaures wcnodzące, jak 
również naprawy piwociągów i pr musów. 2370

O B U W IE
K R A J O W E  i  z a g r a n i c z n e :

pierwszej jakości, po nader przystępnych cenach — poleca 
M a g a z y n  o b u w i a  2374

K r a k ó w , u l i c a  G r o d z k a  Ł . 6 9  — obok kościoła św. ldiiugo.

tJKZĄB*ęNIb BO P®A80WANIA B YKWTOW WĘ9D0WY£U 
I MASZYNĄ DO WYTWAlłKASIA SH.AKI W$€LOWSJ 

jptemn bfljgaKa, lad jpca sięs
z jeanej oodwójn jj prutgy di# 3.000 kg brykietów na godzinę młyn <io 
mielenia smoły, tłuczka do smoły maszyna do dzielenia i mieszania, 
suszarnia, przyrząd do przegrywania nary (Ueberhitzer), mryn walcowy, 
maszyna do osadzania kostki, 2 maszyny do przesiadania miału węglo­
wego, łamacze węglowe z walcami (Siarhalwalzcnbrecher), pompa do 
szlama i Ł p., kompiatnie lal pojsayncza maszyny, tanio do p n ą . 
dania. Zgłoś stali poi „Sia_idoi-: # ie n  « 6 V f -  do Biura ogioszau 

Rudolfa *1 zsago  'Wiec I., Saślsrslfitle 2. 2889

U T R Ą
Ż A K I E T Y  O R A Z  
G A k A N T E R J E
P R A C O W N I A  K U Ś N I E R S K A  

S T A N IS Ł A W A

23E M B IŃ S K IE O O
6  w krakowUe n

i i O P d i t i i l j j i  W
1*0 P R Z Y S T Ę P N Y C H  C E N A C H .

1875

W nowobudującym się (hmu w Warszawie, So. akc.

„DOMY A LE JA  SZUCHA, SP. AKC.
są do sprzedania mieszkania 6 , 5-, 4- i 3-pokOjowe.

Wiadomość; Inż. Karol Szenajch w Warszawie, Nowy Świat
L . 38, ta. 5 2206 5 5

NA Z IM Ę !
Sweatery, żakiety damskie i męskie, kamizelki, ubranka 
dla chłopców i dziewczynek, szale, czapki i t. p., z najlepszej 
wełny, podług zagranicznych modeli, wyrabia i najtaniej

sprzedaje

W y t w ó r n i a  t r y k o t a r z y  „ ! r i s “
Kraków, ul. Studencka L. 4. 2379

N uw ość! N ow ość !

Wacław Grabiański

Tragiczna podróż
Cena zasadnicza 1.—. 

Teguż autora:
Cena isidn

Wojenny balonik . . 1. -̂
P‘ekfo................. 2.bO
Ryrfty i proza . . . 1.50
Pr?esilenie . j . . 1. -
Dwie iowa|a. . . .  Q.5t 
Nietlyskrecie księżyca 0.50
Mnożnik — ustalmy prząz <isfi 
kr:ęg*rzy wydawców w Wartiawie.

Gebethner i Wąjii r̂ąków

la mm
KiaUów, ul. rię?tanska 1
otrzymałi aa skład kiikŁnaśf ie 
ostatbioh ‘ tj

dzieł:
V. B artos: - tfu**n.ietorji 

ńa usługach lgdzj i ntpoŁftlctr? 
Rok 1 863,T oib diU^ięrtadŁośii^ 
Cena 7.500 Mk.

K. BartosHOwioi.. Kwe 
stjonarjnęz małżeński i M- B o ­
skiego 10 pnykazaji męzo^ 
skich. Cena 2400 j^k..

K. LdrtosSpwlOSr Woju 
żyacwska w r. 1859 (początki 
asymilacji i a&tyHcmityzmli) 
Cena 4 500 Mk.

K. łSBit&5SSvrior. Pa­
miętniki TadeOSZa Oginskiff 
go, wojswOuy trucki^go, a 
początku XVTTL wiekn. Cena 
4.500 Mk. ęp

O głoszen ia  praaow 
i reklam y koiejews

przyjmuje

„RUCH" S. A.
Kraków, nL Szczepańska 9. 

Telefon Nr 369.

E M Y , S f W M f ,
G O TO W E I  W E O Ł L G  OBKAW YCH W ZORÓW

P O L E C A

H RASCÓ W , P O 0 W A L E  3
PM̂ SĘBSĘ KILIMOWĄ

B I E X , S 5 I 4

K R A K O W IE
t-> 9  t H m H M m i  i m  »

Za: indy r*łfal8c sir^e Składy fort ipianów.

Sanatorjtim

Dra Kupczyka
Kreków, ul. Szujskiego 11 

Telefon 1295
Wodolecznictwo, kąpiele 
kwasowęglowe, elektrycz-' 
ne, lamra kwarcowa, djeta

Choroby układu nerwowe­
go, żołądka i kiszek, serca, 
cukrzyca i reumatyzm.

Obuwie.

Stanco® Hefoo]
uL św. Tomasza L 9.

"1* 06 i n I pracow nia 
damskiego, męskiego i dzie-

t i i iN fO .
Najnowsza fasony mgialjkie, fran­
cuskie warszawskie, sUla na skła­

dzie w wielkim wyborze.

sspucaiasicsasssi
Zaktady kosmaty cza).

Zakład 
kosmetyczno • fryzjerski

Fr. Budzias-zek
Kraków, ul. Grodzka 3, I. p.

kupuje 
obcięte włosy i  wyczeszki.

wyłączne zastępstwo 
tirm światowej sławy 

jak:

Bechstein 
Bliithuer 
Bósendorfor 
Ebrbar 
Fórster 
Soiler
Schweighofer

O B U W I E
po bardzo przystępnych cenach 

poleca snana solid >a firma: 
Q’.’EŁA SIlriMD 

Krakńttr, ul. Sturow iilna L 8.
EzoODPasasyw sarar^szpiarouraiazai

Kawiarnie.
e m e e f c  ►♦♦♦♦♦♦♦❖#•♦- 

♦ >
+4 +

Krajc6v, d. t? Hii-n 23 
jjfiajs lî iiiia, b& a3: i liolacje. 
Palrawj ni maśle. Crcy hisk;e.

i ł " ,  r t ł  ♦<
IC3SC3ta2DtErAEZ» A BOmOłCCJtŁŁJiasCH

Rewizja losów.
Biurka rew izji lo só w  przy 

Bom u iusoi n a cy | s ja  Eiben 
aChttiz, ily rok  8.

• eo«
P a w © ! i  m u z B s . F la g a s y n y  m e b li,

Zamek kr©lew«ki na Wawelu zwiedzać nożna od godziny 
9 do zmroku. (Zarząd Zamku królewskiego tel. 1262), Sroby kró­
lewskie, grób etfciczp 1 "larslp  ■ w katedrze na wsio
zwiedzać z oine w dnie pow«ze inie o godzinie 10, w niedzielę i fiwięta 
po nabożeństwach. OLOby zajlutonych w krypcia mi o U c s ,  
jrdb Skąrrył w i Wciela Iw. Piotra, Rt-az skarbiec N. V. Ma.-Ji 

zwiedzać meżaa w chwilach wolnych od nabożeństw, za (głoszeniem 
się do .ikrystjl, Wiuaeun Narodowe, Snkietnice, tel. 168, otnarte 
jest cadtK-mie od god%, 10—2. DSuzeum im. Eryka br. Czapskiego, 
cJ. Wolt ka 10, wraz z lapidarjum, otwarte z wyjąlSłem wtorków 
i piątków codziennie c 1-jfo Ir 10—2. Dom i mazeuu^u^D^ Kfstejki, 
ul. Florjańska 4?, dzie*a r tD.ory afsłrsa, otwarte colziennie od 10—2. 
BarhaKcn czyli t. zw, Aou^st Ł.cmy Florlańsklai. zabytek 
architektury 7. kośca XV i XVI w„ w tecie otwarty przoz ^ały dzień, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniom się w krncoL&rji (najmniej 
5 osób). W iola  2darjacka w lecie otwarta codziennie od godsi. 10— .2, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się w kasie znuzeiłnoj w Su­
kiennicach. M n sssn  Cza. tery&suah. Pijarska 6, otwarte dla zw ł 
uzającycji we wtorki i piątki ód godz » —1 w południe, o il“ w te dni 
nie pr padną święta. M iejsk ie  5Śus®ttm przemysłowa, ipy musk 9, 
tel. 13$“ , o-warts od 10- i. W azeum etaograucznc, na Waweln 
otwarte jodzienuie. Wystawa T łwsrzystwa 'ztuL „**ęs ryUi >i. 
Szczepański 1, tel 8, otwarta codYtennm od goiz. 10—4. Wystawa 
przemysłu pclskiago uib* pomocy przemysłowej ul. Straszew­
skiego 28, wstęp wolny od gods. 9—1 i oa 3—6.

W2adz»:
V ojew 6 d ziw o  ul. Basztowa L. 26, tel. U 41; gods- przyjęć: 

wojewoda >d 11— 1, godz. nrzęd.: od 8—3, dla ~,tron od 10—1. St (* 
f d t w o  k reupw tk ie, ni. starowiślna L 13, tel. 3554; godzluj przy­
jęć: starosta od 11-4*5, godz. nrzęd.- od 8—3, dla otion od 10—1. 
L l l t ls t  1 plac >VW. Świętych L. 3, tel 4b; noaz. przyjęć w piezv- 
djum miasto- od 12—2 z wyjątkiem niedziel i śoi^t: godziny urzędowe 
od 8—S. Łvr*ł (cja  k o ło i paAśtwowys!:, ęlac Matejki L. 12, teleic 
8468; god ” uy przyjęć: pre. aa dyrekcji od 11—1 godz. nrzęd. od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Dyrekcji, polzsii, il. Krupnicza L 34, 
telefon 158; godziny urzędowe: od 8—3 Iz ba skarbow a <władsa skar­
bowa II instancji na województwo krakowskie) ul. Tlelclów 1- 2, II p„ 
telefon Nr 225. Pre-es Izby przyjmuje strony codziennie c i  godziwy 
12—1 z wyjątkiem niedziel ł świąt ; w biurach godziny dla etronod 11—1.

Magazyn mebli
Stern  H anigwachsa
3 Krakd . n 

n llca jw  H rzyta u
sprzedaje najtaniej 

meble wszelkiego rodzajn.

O T G M N V
gtrnitury salonowe, kanapki roz­
kładane, » ozki dzieci; :e sprzedaje 
tanio; przyjmuje wszelkie przeróbki, 

| P lecbu w lci, ni. SSlkołajska 7.

pokojowe, salonowe, biurowe 
i gięte

po cenach konkurencyjnych:
l a s a z j i s i i i e l i l i f J j B M s i J .M  

3  Kraków, ul. Sienna 3
Tamie plasże!

h . M t

1 M. BARDACH
g  i akład taplcsraki 
i  Kraków, ui. Floriańska 16

poleca
wszelkie mebie tapicersk.e 
gotowe i nr zamówienia. 

Ceny przystępne.
ARaaAAd  4B JŁi Cusof.tir ‘wWVwNFW W  wv w w w Uwwł

Zakład 
tipi cer* ko • dskoracyjny
magazyn mebli i wyrób kołder 
watowych na wełnie i pnohu

Antoni Rybiński
| K rak ów , S ła w k o w sk a  2 i.

Kusicaicsrcanos i si -u >csts5P,Ez -
TT zkj,

W ó z & i  e d e c i ą c e
własnego wyrobu, solidnie wykenans 
i ióżka studenckie — sprzedaje 
Sluiarni W. i&ifjblow&lriego 

Kraków, ul. św Tomasza 17.

Riara kuam i i sprzedaj.
„ęcx{;lwbAó"Biarokapnaiepr::3- 

óaży kJirlemo, realnośoi, folwaraow 
sprzedaje i przyjmuje dc kupna, 
Podwinę 3, obok poozty.
-■ai s&m A&Pt flSspffzmEzarBOiazai

BioJzaa.
L a g o

a). Starowiślna Ł. 6
polsca dla P. T. Penów wykwintna 
bieliznę i obuwie. Ceny reiclamowa.

Z a k ła d y  s S o tn lo z s .

Epótka złotnicza
Kraków, ul. Aajska 4

kupuje stare, używane, sztu- 
czne zęby, złoto i srebro. Wy­
konuje bliuterje u. żądanie 

w 24 godzinąoh. ‘ V

« P "  m  «

ZĘBY SZTUCZCE
rylanty, złoto arebro, platynę 

kupuję, płaeąo za ząb od 15Ó.000 
mkp., szczęki lo  5 milj.

Zegarmistrz Land a u
Krzków, ul. Sienna 17

Ascrrearioaeoi raccnsorr-̂ JSCja,
Zakłady osłyói 9. 
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t r y i*  i n u J u iT k

Tsuioi MW
Kr^kó']/, F lorjonska 30

wejście przez sień
przyjmuje -Tizojkia roboty " 
w zakres optyczny i m cha- 
niczuy wcliudzące. Wielki 
wybór binokli i okularów.

a a f l A i A ś M t ą t

Geneła.ne zastępstwo: i *  a j  s t a r s z y  i  n u j b o g a c l e j  z a o p a t p z c n y  s k ł a d  f o p f . e p i a n ó  w  F a c h o w a ,  s o l i d n a  o b s ł u g a .  —  1 0 - l e t n i a
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C e n y  

u m i a r k o i i s  a n o ?
p — Ł

P R A C O W N I A .  F U T E R
S T J Ł M S  S Ł a W i Ł  I ł l K . W I Ą S a M J l .

i r e a K ó w ,  u l i c a  ś w .  j a n a  l .. 3  < w  p o o w o k c u
upzyjmii j© wszelkie roboty w zakre a kuśnierstwa wohoda ące.

C e n y

u m i a p k  o w a n e  i

W  Drikarnł L ite ra rh io l «• Krakow i* , td. Jasiellouska l*. 19. Ri.?'Ica drukatal L. K Górski


